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Partii Robotniczej pozdrawia w Międzynaro
dowym Dniu Kobiet wszystkie kobiety Pol
ski Ludowej — przodownice pracy i racjona- 
lizatorki, kobiety — techników, inżynierów, 
i dyrektorów, przodujące chłopki pracujące, 
członkinie spółdzielni produkcyjnych i przo
downice pracy w PGR-ach, nauczycielki 
i pracownice służby zdrowia, gospodynie do
mowe miast i wsi, aktyw istki i przodownice 
społeczne Ligi Kobiet.

Tegoroczny Międzynarodowy Dzień Kobiet, 
naród polski obchodzi w obliczu dalszych po
ważnych osiągnięć mas pracujących, budują
cych pod przewodem klasy robotniczej fun
damenty socjalizmu.

Szybkie tempo uprzemysłowienia Polski, 
rozwój rolnictwa, rozbudowa urządzeń so
cjalnych oraz upowszechnienie oświaty i ku l
tu ry  w mieście i na wsi pomnażają siły na
rodu polskiego, stanowią niezbity dowód 
wyższości ustroju demokracji ludowej nad 
kapitalistycznym ustrojem Polski przed wrze
śniowej.

8 Marca przypada w tym roku w okresie 
ogólnonarodowej dyskusji nad projektem 
Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludo
wej, która jest podsumowaniem zdobyczy 
mas pracujących i prawnym ugruntowaniem 
tego wszystkiego co zostało dotąd przez lud 
polski w walce osiągnięte. . £

Ustrój demokracji ludowej zapewnił kobie
cie pełne równouprawnienie we wszystkich 
dziedzinach życia narodowego, stworzył wa
runki dla rozwoju jej zdolności i zdobyAa 
kw alifikac ji w różnych zawodach, otacza 
opieką ja i je j dziecko, podkreśla uroczyście 
rnię kobiet jako pełnoprawnych współgo
spodarzy kraju.

Kobiety polskie miast i wsi biorą coraz 
czynniejszy udział w budownictwie funda
mentów socjalizmu.

Trzykrotnie w stosunku do okresu przed- 
ycrześniowego wzrosła liczba kobiet zatrud
nionych w przemyśle, gdzie stanowią one 
około 30 procent ogółu zatrudnionych.

Z.każdym dniem rosną-szeregi przodownic 
pracy. Zwiększa się liczba racjonalizatoręk 
i nowatorek. Coraz więcej kobiet zdobywa 
kwalifikacje zawodowe.

W szkołach zawodowych I-go stopnia ko
biety stanowią 30 procent, a w  szkołach 
Ii-go  stopnia — ponad 39 procent ogółu 
uczących się,

Ponad 40 procent ogółu młodzieży studiu
jącej na wyższych uczelniach stanowią ko
biety.

Rząd ludowy otacza coraz większą troską 
kobietę - matkę i jej dziecko. Rodzina 
i  małżeństwo znajdują się pod ochroną pań
stwa ludowego.

O wielkiej trosce państwa ludowego 
o matkę i jej dziecko świadczy suma 3 m i
liardów 153 milionów złotych, wypłaconych 
w  1951 r. na zasiłki rodzinne i zaplanowana 
na 1952 r. na ten cel suma 3 miliardów 754 
milionów złotych, świadczy wzrost liczby 
żłobków i przedszkoli. Ponad milion dzieci 
zostało objętych akcją kolonii letnich.

Dzięki stale wzrastającej trosce państwa
0 zdrowie dziecka zmniejszyła się śmiertel
ność niemowląt, poprawia się stan zdrowotny 
dzieci.

Rośnie świadomość chłopek pracujących, 
czego wyrazem jest ich patriotyczna postawa 
w  wypełnianiu zobowiązań wobec państwa. 
Biorą one coraz większy udział w podnosze
niu produkcji rolnej, w walce o zwiększenie 
hodowli, w walce o większą wydajność z ka
żdego hektara. Rośnie udział i  aktywność ko
biet w spółdzielniach produkcyjnych i po
wstających komitetach założycielskich.

Widomym znakiem rosnącej aktywności 
kobiet jest coraz większa liczba kobiet wysu
niętych na odpowiedzialne stanowiska we 
wszystkich dziedzinach gospodarki narodowej 
oraz życia społecznego kraju. Około 20.000 
kobiet zajmuje odpowiedzialne i zaszczytne 
stanowiska brygadierów zespołowych, maj
strów, kierowników, dyrektorów.

Zwiększa się udział kobiet w pracy nad 
rozwojem nauki polskiej, sztuki, oświaty
1 kultury. Rośnie liczba kobiet zajmujących 
odpowiedzialne stanowiska w administracji 
państwowej i w organach władzy ludowej.

Ponad 12.000 kobiet jest członkiniami Rad 
Narodowych, ponad 10.000 wchodzi w skład 
komisji Rad Narodowych.

Rośnie udział kobiet w pracach organizacji 
społecznych. Liga Kobiet zrzesza ponad 2 m i
liony kobiet, z czego pół miliona w kołach 
gospodyń wiejskich.

Jaskrawym dowodem zwiększających się 
społecznych zainteresowań kobiet jest wzrost 
czytelnictwa prasy i książek. Wyrazem tego 
jest m. in. rosnący nakład tygodnika „Przy
jaciółka“ , który osiągnął 2 m iliony egzem
plarzy.

Rozwój wypadków na arenie międzynaro
dowej wymaga coraz większej czujności ze 
strony pokój miłujących narodów, wymaga 
skupienia sił pokoju całego świata w walce, 
przeciwko zbrodniczym knowaniom anglo- 
amerykańskich monopolistów.

Remilitaryzacja Niemiec zachodnich doko
nywana na rozkaz amerykańskich imperiali
stów, odbudowa hitlerowskiego Wehrmachtu 
pod dowództwem zbrodniarzy wojennych po
łączona z antypolskimi wystąpieniami prze
ciwko granicy na Odrze i Nysie, potworne 
zbrodnie amerykańskich najeźdźców w Korei 
budzą gniew i oburzenie narodu polskiego 
i wzmacniają jedność wszystkich uczciwych 
Polaków w narodowym froncie walki o pokój 
i plan 6-letni.

Toteż coraz większy jest wkład kobiet pol
skich w walkę o pokój. Aktywnie uczestniczą 
w pracach Komitetów Obrońców Pokoju. Po
głębiają więzy międzynarodowej solidarności 
z bojowniczkami o postęp i pokój we wszyst
kich krajach.

Wzorem i natchnieniem kobiet polskich sta
ły  się kobiety radzieckie, które przodują ko
bietom całego świata — bohaterskie córki 
wielkiego kraju budującego sle komunizmu.

Siostrzana przyjaźń łączy kobiety polskie 
7 dzielnymi kobietami wielkich Chin Lu
dowych, z. kobietami Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej walczącymi o pokojowe 
i demokratyczne Niemcy, z kobietami krajów 
demokracji ludowej, z ofiarnymi działaczka
mi ruchu pokoju Francji, Włoch, Anglii i in 
nych krajów.

Zrzeszone wraz z milionami kobiet wszy
stkich ras i narodowości w -wielkiej 135-mi- 
lionowej armii światowego ruchu kobiece
go — kobiety polskie z coraz większym za
pałem i ofiarnością walczą o zwycięstwo 
sprawy pokoju.

Ogromny przełom, jaki dokonał się w ży
ciu kobiet polskich dzięki władzy ludowej, 
wyzwala tłumione i marnowane w ciągu 
wieków wielkie ich siły i uzdolnienia, pogłę
bia ich świadomość, wzmaga poczucie odpo
wiedzialności za i os ich dzieci, za los narodu 
i państwa ludowego, zwiększa ich aktyw
ność we wszystkich dziedzinach życia spo
łecznego,

Komitet Centralny PZPR wzywa Wszyst
kie robotnice, przodownice pracy, racjona- 
lizatorki, majstrów, techników i inżynierów 
do zwiększenia wysiłku w przedtermino
wym wykonaniu planów produkcyjnych, do 
stałego podnoszenia ilości i jakości produk
cji, do walki o obniżenie kosztów własnych 
i oszczędność surowca.

Komitet Centralny PZPR wzywa wszy
stkie chłopki pracujące, członkinie spółdziel
ni produkcyjnych, robotnice rolne w PGR- 
ach oraz chłopki z gospodarstw indywidual
nych, do walki o zwiększenie produkcji ro l
nej, do walki o zwiększenie wydajności z ha, 
do walki o pełną likwidację odłogów, o stałe 
podnoszenie hodowli.

Komitet Centralny PZPR wzywa nauczy
cielki miast i  wsi, pracownice służby zdro
wia, pracownice nauki i kultury, wszystkie 
kobiety pracujące zawodowo i gospodynie 
domowe — do aktywnego włączenia się w 
realizację 3 roku planu 6-letniego, do wzmo
żonego udziału w budownictwie fundamen
tów socjalizmu.%

Komitet Centralny PZPR wyraża przeko
nanie, że pomne swej zaszczytnej ro li w Pol
sce Ludowej matki Polki wychowywać bę
dą swoich synów i  córki w duchu gorącej 
miłości Ojczyzny, w duchu międzynarodowej 
solidarności ze wszystkimi narodami wal
czącymi o pokój, w duchu braterstwa i naj
głębszej przyjaźni ze Związkiem Radziec
kim — ostoją pokoju i  postępu na całym 
świecie.

Komitet Centralny PZPR wyraża głębokie 
przekonanie, że kobiety Polskiej Rzeczypo
spolitej Ludowej — wielka siła naszego na
rodu, kroczyć będą w pierwszych szeregach 
ludu pracuiącego miast i wsi, realizując 
wielkie zadania 3 roku planu 6-letniego — 
planu szczęśliwej przyszłości naszych dzieci 
— planu socjalizmu — planu pokoju.

Chłopi gromady Chraplewo wzywają chłopów wszystkich 
gromad do podejmowania zobowiązań dła uczczenia 60-!ecia 
urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i  Święta 1 Maja

(f) N iecodzienną uroczystość obcho
dz ili m ieszkańcy w s i Chraplew o gm. 
K uś lin , pow. N ow y Tom yśl, w o j. po
znańskie, k tó rzy  pod ję li zobowiązania 
p rodukcy jne  dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Pierwszego O byw ate la  Polski 
Ludow ej Prezydenta Bolesława B ieruta 
i Święta 1 M aja oraz w ezw a li wszyst
k ie  grom ady w  Polsce do pójścia w  ich 
ślady.

Św ietlica gromadzka jest świątecznie 
przybrana. W śród biało-czerwonych, 
czerwonych i  zielonych sztandarów —

p o rtre t Prezydenta B ieruta. N astró j pa
nu je  radosny. M łodz i i  starzy, kob ie ty 
1 mężczyźni składa ją konkre tne  zobo
w iązania, k tó ry m i pragną uczcić 60 
rocznicę urodzin  Prezydenta. M ów i K a 
ro l Łuczak, gospodarujący na 9 ha, na
stępnie p lan ta to r burska cukrowego 
Tomasz Chałat. Gorąco ok lasku ją  ze
b ra n i słowa Franciszka Dudy: „Przed 
w o jną  pracowałem u jaśnie panów, ja 
ko fo rna l. Dzis ia j jestem na swoim, 
mam 7 ba, które  dostałem z , re form y 
ro lne j. Wszyscy w iem y, że gdyby , nie

tacy ludzie, ja k  nasz d rog i Prezydent, 
k tó rzy  w a lczy li o prawa ludu przez ca
łe swoje życie, nie by łaby ziemia naszą, 
robotn icy m usie liby pracować dla k a p i
ta lis tów , by łaby dalej d la  mas ludo
wych nędza i  bezrobocie“ .

M ó w i następnie Jadwiga Czarnecka 
i Inne kob ie ty  z grom ady; postanawiają 
one rozw inąć hodowlę i przyczynić się 
do podniesienia plonów. Podejm uje zo
bowiązania młodzież.

Zgłoszone zobowiązania p rzy jm u ją  z 
entuzjazmem wszyscy zgromadzeni,

w zyw ając do pójścia w  ich ślady 
wszystkie grom ady w  Polsce. Zebra
n i postanaw ia ją wysłać lis t do Prezy
denta RP Bolesława B ieruta z m eldun
kiem  o powziętych dla uczczenia 60 
rocznicy Jego urodzin i Święta 1 M aja 
zobowiązaniach.

B u rz liw ym i oklaskam i i  okrzykam i 
na cześć Pierwszego O bywatela k ra ju  
przyję to  tekst lis tu  do Prezydenta 
B ieruta. L is t odczytał najstarszy z go
spodarzy Franciszek Przybyła.

List chłopów gromady Chraplewo do Prezydenta Bieruta
O B Y W A T E LU

PREZYDENCIE I
Zbliża się 60-ta rocznica Two

ich  urodzin. La ta te zeszły (Ci 
w  trudn e j .walce i  znojnej pracy 
dła dobra Polski Ludow ej — 
dla dobra robotn ików  i pracują 
cych chłopóyy. Prawa i zdobycze 
osiągnięte pod T w oim  przewod
n ictw em  przez polski lud  p ra 
cujący, zapisane są w  pro jekcie  
naszej K onsty tuc ji.

M y, chłop i grom ady C hrap le
wo. pragniem y dać w yraz naszej 
gorącej m iłości dla Ciebie I god
nie uczcić ten uroczysty dzień 
dla każdego uczciwego pa trio  
ty  — Polaka,

M yślim y, że na jlep ie j to / r o 
b im y, jeżeli idąc za przykładem  
braci -  robotn ików , zw iększy
m y nasz w ysiłek i pracę nad 
podniesieniem p ro du kc ji ro lne j 
w  naszej gromadzie. Dlatego ną 
ogólnym  zebraniu grom ady po 
stanow iliśm y jednogłośnie w y 
słać do Ciebie, O byw ate lu  P re 
zydencie, ten lis t.

Gromada nasza posiada 803 
ha g run tów  ornych, przeważnie 
I I I  i IV  klasy. Gospodarstw w 
naszej gromadzie jes t 42, prze
ważnie średnich i m ałych.

W naszej pracy dotychczaso
w ej stara liśm y się przede wszy 
s tk im  o to, ażeby każdy ka w a 
łek ziemi w  naszej grom adzie 
b y ł • up raw iony  i  zasiany. Cel 
ten osiągnęliśmy. N ie ma u nas 
obecnie ani kaw ałka ziem i le
żącej odłogiem. Ponieważ w  na . 
szej gromadzie m am y ty  iko o-
koło 12 ha łąk i, p rzys tąp iliśm y
.dfl_iłQiviększeruij. c«.-¿iw ą|y. 
ś lin  pastewnych — koniczyn, 
lucerny, popionów i mieszanek 
zim owych Oprócz tego stara
m y się lepie j upraw iać glebę 
przez stosowanie podorywek, 
przez o rk i zimowe, k tó re  w yko 
na liśm y na całej pow ierzchni 
pod zasiewy ja re  na około 150 
ha, przez racjonalne stosowanie 
nawozów sztucznych i wapna. 
W alczym y rów nież ze stra tam i 
w  oborn iku  przez to, że uk ła
damy go w  p ryzm y i  na tych
m iast po w yw iez ien iu  i rozrzu 
ceniu przyoru jem y.

W 1951 r. zw iększyliśm y kon
trak tac ję  trzody ch lew nej beko
nowej o 100 sztuk w  stosunku 
do r. 1950. W tym  samym czasie 
pogłow ie byd ła wzrosło u nas 
o 26 sztuk. Zw iększy liśm y rów 

nież w  tym  samym okresie cza
su o r.Koło 10 ha upraw y bura
ka cukrowego, rzepaku ozime
go, lnu I jęczmienia.

Korzysta jąc *  wycieczek do 
zakładów doświadczalnych, z 
kursów, z pogadanek i pism ro l
niczych — u p ra w iliśm y  lepie j 
naszą ziemię i  przez to m ogliś
my uzyskać lepsze plony, po
większyć nasze dochody i na 
czas wykonać nasze obowiązki 
wobec państwa. Obowiązkowe 
dostawy zboża gromada nasza 
wykonała w  3 06 procent — 
już w  połow ie października. Nie 
pozostajemy też w ty le  w  spła 
cie podatku gruntowego. Jako 
jedn i z p ierwszych zorganizo
waliśm y odstawę m leka do 
zlewni. Odstawę z iem niaków  dla 
robotników , ja k  rów nież ziem 
niaków przem ysłowych w yko 
naliśmy w  te rm in ie  i ponad plan 
— w 125 procent. Również 
roś liny przem ysłowe odstaw i
liśm y w  te rm in ie  i z nadw yż
ką.

B y liśm y na dożynkach w  
Po’znaniu w  roku ub iegłym . W y
słuchawszy Twego przem ówie
nia. O byw ate lu  Prezydencie oraz 
po wysłuchaniu Twego orędzia 
noworocznego szczególnie gorą
co wzięliśm y sobie do serca 

i Twoje słowa o konieczności pod
niesienia plonów  oraz zw ięk
szenia pogłowia trzody ch lew 
nej i bydła, Już przy siewach 
jesiennych podję liśm y współza
wodnictwo, na skutek tego stan 
ozim in w  naszej gromadzie, m i
mo n iekorzystnych w arunków  
panującej suszy na jesien i — 
fest zadowalający.

Z im ą tego roku by liśm y na 
zorganizowanej dla nas przez 
Zw iązek Samopomocy Chłop
skie j wycieczce w  Now ej H u 
cie. W idzie liśm y tam na własne 
oczy powstające nowe miasto 
fabryczne, k tó re  wznoszą nasi 
bracia -  robotnicy. W róc iliśm y 
stamtąd pe łn i nowego zapału do 
pracy.

Zdajem y sobie sprawę wszy
scy, że dla dalszego podniesie
nia p ro d u kc ji w  naszej groma
dzie dużo m am y jeszcze do zro
b ien ia, Po szczegółowym omó
w ien iu  i  rozważeniu wszystkich 
naszych m ożliwości, postanow i
liśm y  na naszym zebraniu — 
podjąć dla uczczenia 60-tej rocz

n icy  Tw oich urodzin i  dn ia 1 
M aja następujące zobowiązania:

Podnieść średnie p lony z l»a 
w  roku  bieżącym w  naszej gro
madzie:

żyta o 2 q, t j .  z 20 na 22 q,
pszenicy o 3 q, t j.  z 18 na 21 q.
jęczm ienia o 1,5 q, t j,  z 21 na

22,5 q,
owsa o 2,5 q, t j.  z 19 na 21.5 q,
rzepaku ozimego o 1,5 q, t j.  z 

16 na 17,5 q,
buraka cukrowego o 60 q i  

porównaniu z rokiem  ubiegłym .
N iechaj to nasze zobowiąza

nie będzie dla większości gro
mad w  Polsce, k tó re  nie m ają 
jeszcze takich zbiorów, zachętą 
do w ys iłku  dla podniesienia 
swej gospodarki i wprowadze
nia lepszych sposobów upraw y 
ro li.

Dla wykonania naszych zobo
wiązań zastosujemy w  całej 
gromadzie wiosna bieżącego ro 
ku ziarna jednolito-odm ianowe, 
uprzednio zaorawione, a dosto
sowane odm ianam i do naszych 
w arunków . Potrzeba nam na 
to 20 q pszenicy ja re j, 25 q ow 
sa i 11 q jęczm ienia, poza m a
teria łem  otrzym yw anym  do sie
w u roś lin  kon traktow anych . 
Zboże to w ym ien im y sobie w 
gospodarstwach PGR, zespól 
Kotow o i innych. Dla sprawdze
nia jakości tego z ia rna gromada 
wydelegowała do PGR prezesa 
koła gromadzkiego ZSCh, ob. 
Jana W ojciechowskiego i  ob. 
Franciszka Budę. Zboże zapra
w i nam G m inna Spółdzielnia, 
k tó ra , ju ż  „zorganizowała p u nk
ty  dó zapraw iania ziarna i po
siada na składzie potrzebne za
prawy.

P rzy w iosennej upraw ie  ro li 
zastosujemy w łó k i ja ko  p ie rw 
sze narzędzia, k tó re  zabezpie
cza nam w ilgoć w  glebie i  po
budzą chwasty do szybkiego 
kie łkow ania, chwasty te znisz
czym y przy następnych up ra 
wach jeszcze przed siewem zbo
ża. i

Podobnie ja k  w  latach ub ie
głych, siewów zbóż dokonamy 
w  całości siew nikam i, w yko rzy 
stu jąc do tego wszystkie posia
dane w  gromadzie s iew nik i, 
k tó re  m am y już  przygotowane 
do pracy. P rzekonaliśm y się, że 
siew maszynowy daje oszczęd
ność na wysiew ie około 30 kg

ziarna na 1 ha, zapewnia rów 
nomierność wschodów i  pod
wyższa plony.

Zasiewu zbóż ja rych  dokona
m y w  ciągu trzech dni.

Pszenicę ozimą i zboża jare 
pielęgnować będziemy bronując 
je 2 razy, co pozwoli nam za
trzym ać w ilgoć w  glebie i po
może w zwalczaniu chwastów.

Podejm iem y w tym  roku  zde
cydowaną w a lkę  z chwastam i 
i szkodnikam i roślin. Chwasty 
niszczyć będziemy nie ty lk o  na 
polach, ale i w  podwórzach, ro 
wach i  przy drogach. Czuwać 
nad sprawnym  przebiegiem 
w a lk i z chwastam i będzie je 
den z naszych gospodarzy spe
c ja ln ie  do tego wyznaczony — 
ob. Franciszek Przybył. Gdyby 
się p o ja w ił na naszych p lan
tacjach rzepaku słodyszek, 
zwalczać go będziemy przez 
opylanie roś lin  przed k w itn ie 
niem, a po zakw itn ien iu  — 
przez w y łapyw an ie  go za po
mocą ram  chw ytnych, w ykona
nych przez nas samyc •. Prze
prowadzać będziemy stale po
szukiwania stonki ziemniacza
nej i  dop ilnu jem y założenia po
le tka chwytnego na zeszłorocz
nym  ognisku.

D la odkwaszenia i  wzbogace
nia naszej gleby stosować bę
dziemy więcej n iż w  latach 
ubiegłych wapna, k tó re  o trzy
m ujem y w  wystarczającej dla 
nas ilości z cukrow n i Opale
nica. Doświadczenie nasze uczy 
nas, że wapnowanie gleby 
zwiększa u  nas plony bardzo 
w ydatnie.

Zadania kon trak tacy jne  na
szej grom ady obejm ują blisko 
30 procent ogólnych obsiewów, 
na to  składa się — 30 ba bara
kó w  cukrowych, 3 ha lnu, 2 ha 
rzepaku, 16 ha ziem niaków 
przem ysłowych, 20 ha jęczm ie
nia browarnianego, 3 ha w y k i 
ja re j nasiennej, 2 ha grochu, 1 
ha cyko rii, 0,5 ha kukurydzy. 
Cfcszary te podzie liliśm y pomię
dzy naszych gospodarzy, k tórzy  
ju ż  podpisali kon trakty .

B y  zwiększyć ilość pasz dla 
naszego inwentarza, zobowiązu
jem y się zwiększyć zasiew lu 
cerny o dalsze 2 ha, doprowa
dzając tym  samym powierzchnię 
pod lucerną do 12 ha. Postana
w iam y zasiać 60 ha popionów 
oraz 12 ha mieszanek pastew
nych ozimych.

W wykonanych najprostszym  
sposobem dołach ziemnych, 
wszystkie gospodarstwa nasze 
przygotują wystarczającą ilość 
kiszonek wykorzystu jąc liście 
buraczane, w y tło k i, słonecznik 
pastewny, mieszanki m o ty lko 
we i inne. Łąk i nasze będą 
zbronowane, zwałowane i zasi
lone kompostam i oraz nawoza
m i potasowymi. Po sprzęcie 
rzepaku ozimego zastosujemy 
pow tórny obsiew roś linam i pa
stewnym i.

Zapewnim y term inow ą i spra
wną pomoc sąsiedzką wszystkim  
potrzebującym  pomocy gospo
darstwom  w liczbie dziesięciu, 
oraz dop ilnu jem y należytego 
wykonania prac w ramach te j 
pomocy.

Chcemy również przyczynić 
się w m iarę naszych sil i m ożli
wości do lepszego zaopatrzenia 
w  mięso i tłuszcze ludzi p ra
cy w  miastach, w tym  celu zo
bowiązujem y się:

W ykonać term inowo obowiąz
kowe dostawy trzody chlewnej, 
a oprócz tego zakontraktow ać 
i odstawić drugie tyle, to jest 
125 sztuk bekonów w  roku bie
żącym.

Zwiększyć w  roku bieżącym 
dostawę m leka do zlew ni o 30 
tys. litró w , doprowadzając ogól
ną ilość odstawianego z naszej 
gromady m leka do 120 tys. 1.

B y móc lep ie j gospodarować, 
by móc szybciej podnosić p ro
dukcję w  naszych gospodar
stwach, a tym  samym w yko 
nać podjęte zobowiązania, bę
dziemy stale pogłębiać naszą 
wiedzę rolniczą — przez zorga
nizowanie samokształcenia ro l
niczego w  naszej gromadzie, 
czytanie książek i  gazet ro ln i
czych.

Podejm ując te zobowiązania 
z okazji Twoich urodzin Oby
w ate lu  Prezydencie, w zyw am y 
wszystkie gromady w  całym  
k ra ju  do pójścia naszym śla
dem — do wzmożenia pracy nad 
podniesieniem p ro du kc ji ro lne j 
i do ja k  na jbardzie j sprawnego 
przeprowadzenia siewów w io 
sennych.

Składam y Ci, Obywatelu Pre
zydencie z głębi serca gorąca 
życzenia d ługich la t życia dla 
dobra naszej ukochanej O jczy
zny Ludowej.

D la  uczczenia 60-lecia urodzin towarzysza Bieruta i w przededniu Święta 1 Maja

Budowniczowie Nowej Huty przejdą na system zadań 
dobowych, wprowadzą zespołowe metody pracy

Pracownicy Instytutu Wodnego Politechniki Gdańskiej ściślej zwiążą się ze stocznią -  
Hasło: „ani jednej godziny bezużytecznej pracy maszyn“  rzucają robotnicy ZPA Chorzów

Pod naciskiem opinii publicznej wykonanie 
wyroku na patriotów greckich zostało odroczone
Akcja u obronie żtcia 

— Lisi
(f) PARYŻ. (PAP). Z  A ten 

donoszą, że pod naciskiem  
św iatow e j op in ii publicznej i o- 
strych protestów narodu grec
kiego, reżim monarcho - faszy
stowski zmuszony by ł odroczyć 
w ykonan ie  egzekucji na Belo- 
ja nn is ie  i jego towarzyszach ó 
dwa dni, t j.  do 7 bm. Kac: fa 
szystowscy poczynili wszelkie 
przygotow ania, by dokonać 
zbrodni na patriotach greckich 
W piątek dnia 7 bm.

Tymczasem ze wszystkich 
stron świata napływ ają do, A- 
ten dalsze depesze p ro testacyj
ne przeciwko zbrodniczemu 
W yrokow i wydanemu przez t r y 
buna ł m onarcho - faszystow
ski.

(f) NO W Y JO R K (PAP) — 
Pełniący obow iązki stałego 
Przedstawiciela ZSRR przy ONZ

Belojaimisa i towarzyszy trwa na całym świecie 
deiegata radzieckiego w* ONZ

Wzmożona walka o ponadplanową produkcję, o wyższą jej
jakość i obniżenie kosztów własnych — oto podstawowe kie- 

j runki zobowiązań, podejmowanych dla uczczenia 60 rocznicy 
urodzin Prezydenta Bolesława Bieruta i Święta 1 Maja. Na 
apel Pafawagu odpowiada coraz więcej załóg zakładów pracy 
w całej Polsce. M. in. zobowiązania podjęli budowniczowie 
Nowej Huty, stoczniowcy gdańscy, chemicy, załoga FSC 
w Lublinie, górnicy „Jankowie“  i inni.

„Pod k ie row n ic tw em  Polskie! 
Zjednoczonej P a r t ii Robotniczej, 
k tó re j T y  przewodzisz, — czyta
m y m. in. w  liście budow ni
czych Now ej H u ty  do Prezy
denta — przy b ra te rsk ie j po
mocy Zw iązku Radzieckiego, 
naród po lski osiągnął ogromne 
sukcesy w  budow nictw ie  pod
staw socjalizmu.

Nowa Huta, tworzona w y s ił
k iem  całego narodu, budowana 
7. in ic ja ty w y  naszej P a rt ii i je j 
Przewodniczącego — stała się 
dumą całej P o lsk i“ .

— Carapkin, wystosował w  dniu 
3 marca pismo do sekre taria tu  
ONZ, w k tó rym  stwierdza, że 
na im ię przewodniczącego Rady 
M in is trów  Zw iązku Radzieckie^ 
go — Józefa S ta lina nadszedł 
następujący telegram :

„Do Generalissimusa Stalina!
W obliczu w idm a śm ierci g ro

żącej z godziny na godzinę mo
jemu jedynemu synowi, skaza
nemu na śm ierć za to, że głosił 
swe przekonania polityczne 
zwracam się do Was T y lko  Wy 
t cala postępowa ludzkość po
tra fic ie  powstrzymać pluton 
egzekucyjny, k tó ry  w ykonu je 
w yro k i śmierci. Nie pozwólcie, 
aby lala się nowa krew  w m o
im k ra ju  U ra tu jc ie  nasze dzie
ci, które czeka śm ierć“ . Podpis: 
W asilik i Belojannis.

Na ręce Generalissimusa

S talina w p łynę ły  także depesze 
od K om ite tu  Ogólnogreckiego 
Stowarzyszenia Rodzin W ięź
n iów  Politycznych i Deportowa
nych oraz od greckich w ięźniów  
politycznych

Z powyższych telegram ów 
w yn ika  — pisze Carapkin — że 
zapewnienia delegata greckiego 
na V I sesji Zgromadzenia O- 
gólnego, iż -wym ienionym  w 
tych telegramach pa trio tom  
greckim  nie grozi kara śm ierci 
i że będą oni u łaskaw ieni — 
zm ierzały do tego, aby w pro
wadzić w błąd O N Z  i św ia to
wa opin ię publiczną.

W  zakończeniu swego pisma 
Carapkin prosi sekre ta ria t ONZ 
aby oodją ł natychm iast wszyst
k ie  niezbędne k ro k i w celu u- 
ra tow an ia życia pa trio tów  grec
kich.

Najw iększa św ie tlica  na tere- 
j nie kom b inatu  Nowa H uta w y 
pełn iona jest po brzegi. Padają 
zobowiązania. B rygady m u
ra rsk ie  Burskiego i E lżbie- 
ciaka zobow iązują się od dnia 
18 k w ie tn ia  br., t j.  od 60 roćz- 
n icy urodzin  Prezydenta B ie ru - 

* ta, przejść na zain ic jow aną 
przez m oskiewskich m urarzy 
nową form ę współzawodnictwa
0 obniżenie kosztów budowy, w 
oparciu o system codziennej e- 
w idenc ji, um ożliw ia jący bryga-

I dzie codzienne podsumowanie 
w k ładu  swej p racy w  dzieło ob
niżenia kosztów budowy. Inne 
brygady m urarsk ie  postanawia
ją  — za przyk ładem  B udow n i
czego Polski Ludow ej — M icha
ła K ra jew sk iego — stosować 
na kluczowych obiektach kom 
binatu zespołowe, metody pracy
1 organizować brygady specja
lizowane i kompleksowe. Ogól 
b 'dow niczych Nowej H u ty  zo
bowiązuje się — dla, zapewnie
nia większej w ydajności 
wprowadzić, jako obowiązujący, 
system zadań tygodniowo -  do
bowych i przejść na dzienną 
kon tro lę  w ykonania.

Oszczędności w ramach pod
ję tych zobowiązań przedstaw ia
ją wartość 3 m ilionów  315 ty 
sięcy zł, a ponadplanowa pro
dukcja , k tó ra  będzie w yn ik iem  
wzrostu wydajności, wyniesie 
według wartości 4,5 m iliona  zł. 
Równocześnie budowniczowie 
Nowej H u ty  postanow ili objąć 
akcją ko lon ijną  w kom binacie 
Nowa H uta  1.100 dzieci.

Skrócą termin budowy 
statków —  podniosą jakość

Gdy czołowy przodownik p ra
cy Stoczni Gdańskiej tow. D u
ma zaczął odczytywać lis t do 
towarzysza B ieruta z zobowią 
zaniam i załogi stoczni, rozległy 
się spontaniczne ok rzyk i na 
cześć ukochanego Przewodniczą
cego p a rtii i Prezydenta.

Stocznia Gdańska ma w ybu
dować w  br. 3,5 raza więcej 
statków, niż w ub. r. Stoczniow
cy zobowiązali się m. in. skró
cić wykonanie prac przy 4-ch 
jednostkach pływ ających o 2— 
6 dni.

D a le j wym ienione są cenne 
zobowiązania załogi wydziału 
kotlarsko-kużniczego, wydzia łu  
obróbki kadłubów. wydziału 
centralnego mechanicznego, w y 
działu szefa p rodukc ji rem on
tu okrętów , wydzia łu  e lektrycz
nego okrętowego.

Ogółem wartość podjętych do

tychczas zobowiązań wynosi 
ponad 718 tys. zł.

W szystkie dzia ły stoczni roz
w iną  w a lkę  o oszczędność su
rowca, maszyn i  sprzętu, o w y 
soką jakość p rodukc ji, odpow ia
dającą wymogom nowoczesnej 
techn ik i i  o w ykonyw anie  za
dań cyklicznie , bez opóźnień i 
zahamowań.

Tow. Duczyński w  im ien iu  
dzia łu od lew ni wezwał wszyst
k ich  pracow n ików  stoczni gdań
skie j do współzawodnictwa o 
jakość p rodukc ji, a prof. Ceber- 
tow icz w  im ien iu  pracow ników  
In s ty tu tu  Wodnego -Politechni
k i  Gdańskie j zam eldował: „P ra 
cownicy naszego Ins ty tu tu , dla 
uczczenia 60-tej rocznicy u ro
dzin Prezydenta B ie ru ta  posta
n o w ili do 15 kw ie tn ia  br. w y 
konać szereg prac , naukowych 
i opracowań, tłumaczeń z nau
kow ej lite ra tu ry  radzieckie j itp., 
będących cenną pomocą w  prak 
tycznej pracy stoczniowców. 
Jednocześnie pracow nicy In s ty 
tu tu  Wodnego w zyw ają  wszyst
k ie  in s ty tu ty , zakłady i kate
d ry  P o litechn ik i G dańskiej do 
podejm owania podobnych zobo
w iązań“ .

Ani jedna godzina 
bezużytecznej pracy maszyn

Zobowiązania podjęte przez 
załogę Zakładów  Przemysłu 
Azotowego w  Chorzowie dla 
uczczenia 60 rocznicy urodzin 
Prezydenta RP Bolesława 
B ie ru ta  pozwolą poważnie 
zwiększyć produkcję  nawozów 
sztucznych dla ro ln ic tw a  i za
pewnić rytm iczność cyk lu  p ro
dukcyjnego.

„Jesteśmy przekonani — p i
sze załoga w liście do towaTzy- 
sza B ieruta — że na jm ilszym  
dla Ciebie, Towarzyszu Prezy
dencie, życzeniem i  podarun
k iem  jest lepsza, w ydajn ie jsza

i  oszczędniejsza praca dla pod
niesienia potencjału gospodar
czego Polski Ludowej. Rzucamy 
hasło: „A n i jednej godziny bez
użytecznej pracy maszyn“ .

Jedno z najpoważniejszych zo
bowiązań w  zakładzie podjęła 
załoga oddziałów ka rb id ow n i i 
azotniaku, postanawiając do 
dnia 18 kw ie tn ia  br. zwiększyć 
o 3 proc. uzysk karb idu, a do 
dnia 1 maja uzysk ten podnieść
0 dalszy 1 procent i utrzym ać 

.na stałe tę zawartość surowca, 
od którego zależy wysokość p ro 
d u k c ji nawozów azotowych.

Tam gdzie urodził się
1 walczył towarzysz Bierut

—  rośnie wielka FSC
Załogi produkcyjne i  budo

w lane Lube lskie j F ab ryk i Sa
mochodów Ciężarowych podjęły 
zobowiązania dla uczczenia 60- 
lecia urodzin towarzysza B ie
ruta.

L is t brzm i m. in.:
„T u , na ziemi lubelskie j, gdzie 

Ty, Towarzyszu Prezydencie, u - 
rodziłeś się i wychowałeś, gdzie 
spędziłeś w iele la t Swego życia, 
walcząc o lepsze ju tro  klasy ro
botniczej, my, załoga FSC, mo
żemy dziś budować jeden z n a j
w iększych obiektów  planu 6 -le t- 
niego — Fabrykę Samochodów 
Ciężarowych w Lub lin ie .

Pragnąc godnie uczcić z b li
żającą się 6Ó-tą rocznicę Twych 
urodzin  i. święto klasy rob o tn i
czej !-go  Maja, zobowiązujemy 
się zmontować w marcu ponad 
plan 10 samochodów ciężaro
wych, wykonać na 12 dni przed 
term inem  budowę la k ie rn i i na 
5 dn i przed term inem  montaż 
suw nicy 1-tonowej; wybudować 
w  stanie surowym  suszarnię na 
4 dn i przed term inem ; zm onto
wać w  czasie o 15 dn i krótszym

urządzenia w  h a li obróbki drze
wa; na 12 dn i przed term inem  
wybudować 16 tymczasowych 
hote li robotniczych.“

Dział- kon s tru kcy jn y  FSC 
uaktua ln i na 10 dn i przed te r
m inem  dokum entację tech
niczną. Pracownicy ko tło w n i 
zmniejszą zużycie węgla w  sto
sunku do obecnej norm y o 

j 1.000 kg na dobę.

1.428 ton węgla ponad plan
I Na uroczystym  zebraniu za
łogowym  w kopaln i „Jan ko - 
w ice“ , zwołanym  w  zw iązku 

jz  apelem Pafawagu, zobowiążą-- 
nia produkcyjne podję li g ó rn i-  

j cy 4 brygad ścianowych. 4 b ry 
gad fila row ych  i  10 brygad 
chodnikowych. Realizacja tych 
zobowiązań pozwoli załodze w y 
dobyć w  marcu i k w ie tn iu  br.
1.428 ton węgla ponad plan.

Szybciej wznosi się 
warszawski Muranów

Budowniczow ie najw iększego 
| osiedla mieszkaniowego w  W ar
szawie — M uranowa — zobo
w iązali się dla uczczenia u ro
dzin Prezydenta wykonać dzię
k i wzmożeniu wydajności do
datkową pracę w  marcu i k w ie t-  

1 niu, rów ną 89.778 roboczo-go- 
dzinom oraz zaoszczędzić na ma 
teria lach i w ykonaniu różnych 
prac 73.677 zł. Dało to w  efekcie 
przyspieszenie budowy 75 no
wych izb m ieszkalnych oraz 
skrócenie okresu w ykonania 
planu produkcyjnego Zjednocze
nia w  marcu i kw ie tn iu  o 2 d n i 
w  każdym miesiącu.

W dniu 5 bm podję ły także 
zobowiązania produkcy jne  zało
gi W arszawskich Zakładów  
Przemyślu Odzieżowego im. 17 
Stycznia oraz .Warszawskich 
Zakładów  W yrobów  M eta lo 
wych.

i
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W Moskwie rozpoczęły się obrady 
I I I  sesji Rady Najwyższej ZSRR

Przed 60 rocznicą 
urodzin

Matyasa Rakosiegio
(f) BUD APESZT (PAP). 9 : 

m arca br. przypada 60 rocznica | 
urodzin  wodza narodu w ęgier
skiego, w iceprem iera rządu Wę
g iersk ie j R epub lik i Ludow ej, i 
sekretarza generalnego K om ite 
tu  Centralnego W ęgierskie j ; 
P a rtii Pracujących, niezłomnego ! 
bo jow n ika  o interesy ludu pra 
cującego, wyb itnego działacza 
m iędzynarodowego ruchu ro 
botniczego — M atyasa Rakosie- 
80.

Z całego k ra ju  nap ływ a ją  już 
rw ycięsk ie  m eldunki o przedter
m inow ym  w ykonan iu  zobowią
zań p rodukcyjnych podjętych 
dla uczczenia 60 rocznicy u ro 
dzin Matyasa Rakosiego.

(f) M O SKW A (PAP). W Mos
kw ie  rozpoczęła się 5 bm. I I I  
sesja Rady Najwyższej Zw iązku 
Radzieckiego.

Na K re m lu  rozpoczęło się o ; 
j godz, 14.00 posiedzenie Rady i 
j Zw iązku. Deputowani i goście ! 
! po w ita ii serdecznie zajm ujących j 
! m iejsca w  lożach rządow jnh  — j 
| G. M aienkowa, L. Berię. K . W o- j 
| roszyłowa, A. Andrejewa. L. i 
! Kaganowicza, N. Chruszczowa, 

M. Szwernika, M. Susłowa i P.

List z Moskwy

| Ponomarenkę. W lożach zasiedli 
I rów nież członkowie Prezydium  
| Rady Najwyższej oraz m in is tro  

wie.
Na o tw arc iu  sesji obecni by li 

przedstaw iciele korpusu dyp lo
matycznego oraz prasy radziec
k ie j i zagranicznej.

Przewodniczący Rady Zw iąz
ku — Jasnow zakom unikował, 
że na porządku dziennym  sesji 

, Rady Najwyższej ZSRR zna.j- 
i duje się sprawa zatw ierdzenia

budżetu państwowego ZSRR na 
rok  1952 oraz zatw ierdzenia 
dekretów  Prezydium  Rady N a j
wyższej ZSRR. Rada Zw iązku 
jednogłośnie postanowiła w łą 
czyć te zagadnienia do porządku 
obrad sesji. Sprawozdania o 
budżecie państwowym  na rok 
1952 postanowiono wysłuchać 
na wspólnym  posiedzeniu Rady 
Zw iązku i Rady Narodowości, 
ICoreferaty kom is ji budżeto
wych. dyskusja i zatw ierdzenie 
budżetu odbędą się oddzielnie

w  obu izbach. Na oddzielnych 
posiedzeniach izb znajdować się 
będzie również sprawo za tw ie r
dzenia dekretów  Rady N a jw yż
szej ZSRR. Wspólne posiedze
nie obu izb Rady Najwyższej 
ZSRR odbędzie się 6 marca br.

W M oskw ie odbyło się ró w 
nież posiedzenie Rady Narodo
wości. Na posiedzeniu obecni 
b y li serdecznie w ita n i — A. M i-  
kojan, A. Kosygin, M. Szwernik 
i M. S zkiria tow .

W ałki m- Korei
(f) P E K IN  (PAP). Dowódz

tw o  naczelne Koreańskie j A r 
m ii Ludow ej w  kom unikacie  o- 
głoszonym 5 m arca w  Phenja- 
n ie  donosi, że oddzia ły ludowe 
w  ścisłym w spółdzia łan iu z o- 
cho tn ikam i ch ińsk im i odpiera
ją  nadal a tak i w o jsk n iep rzy
jacie lskich .

4 marca ha fron tach nie za
szły żadne istotne zmiany.

A rty le r ia  przeciw lotnicza 
w o jsk  ludowwch zestrzeliła 3 
sam oloty m yś liw skie  n iep rzy ja 
ciela.

Ludobójcy amerykańscy 
używają nadal broni 

bakteriologicznej
(T) P E K IN  (PAP). Koreańska 

Centralna Agencja Telegra ficz
na podała wiadomość od swego 
specjalnego korespondenta na 
froncie  wschodnim , że agreso
rz y  am erykańscy w  dalszym 
ciągu dokonują zrzutów  owa
dów  zarażonych bakte riam i cho
ró b  epidem icznych na pozycje 
K oreańskie j A rrrrfi Ludow ej i 
ochotn ików  chińskich na północ 
od Jangu i  na wschodnim  w y 
brzeżu.

Proces 16 dz ia łam  
KP USA

(a) NO W Y JO R K  (PAP). 
S bm. odbyło się posiedzenie są
du w  spraw ie 16 przywódców 
organ izacji Kom unistycznej P ar
t i i  USA w  Nowym  Jorku, 
oskarżonych o naruszenie re 
akcy jne j ustaw y Smitha.

G łówna oskarżona w  te j spra
w ie  członek K om ite tu  K ra jo w e 
go Kom unistycznej P a rtii USA 
E lisabeth F lynn , w  w yw iadzie  
udzie lonym  przedstaw icielom  
prasy, s tw ie rdz iła : „W  obliczu 
całego św iata rozstrzyga się w  
ty m  sądzie n ie  ty lk o  sprawa 
16 kom unistów , lecz i sprawa 
swobód konsty tucy jnych  150 
m ilion ów  A m erykanów “ .

Rozprawę, na wniosek obroń
ców, odroczono do 31 marca.

A rfykuł 
tow. Dłuskiego 
w „Taegliche 
Rundschau“

(f) B E R L IN  (PAP). D ziennik 
„Taegliche Runschau“  zamie
śc ił a r ty k u ł członka K om ite tu  
Centralnego PZPR Ostapa D łu 
skiego pt.: „Polska Ludow a so
lid a ryzu je  się z poko jow ym i dą
żeniam i narodu niem ieckiego“ .

Ze sportu
Sukcesy szermierzy 

polskich 
na Węgrzech

B U D A P E S Z T . — S ze rm ie rze  p o l
i c y  ro z e g ra li na zakończen ie  sw e 
go p o b y tu  w  B udapeszc ie  dw a 
sp o tk a n ia . W  p o n ie d z ia łe k  3 bm . 
p rz e c iw n ik ie m  d ru ż y n y  polskie.1 b y ł 
zespó ł H o n ve d . w  b a rw a c h  k tó re g o  
w y s tą p iło  w ie lu  c z o ło w ych  sze rm ie 
rz y  w ę g ie rs k ic h  z a k a d e m ic k im i m i
s trz a m i ś w ia ta  K a rp a t im  (szabla) 
i  H e n y i (szpada) na czele. S p o tk a n ie  
z a k o ń c z y ło  się n ie z n a c z n y m  z w y c ię 
s tw e m  W ę g ró w  9:7.

Z  P o la k ó w  bardzo  dob rze  w y 
p a d ł Z a b ło c k i, k tó r y  w y g ra ł w s z y 
s tk ie  sw o je  w a lk i,  z w y c ię ż a ją c  m . 
In . a k a d e m ic k ie g o  m is trz a  św ia ta  
K a rp a tie g o . W  szpadzie w s z y s tk ie  
w a lk i  w y g ra ł N a w ro c k i. P o ko n a ł on 
m . in .  a k a d e m ic k ie g o  m is trz a  ś w ia 
ta  H e n y i.

W e w to re k  4 bm . P o la c y  s p o tk a li 
s ię  z a ka d e m ic k a  d ru ż y n ą  H aladas. 
Zespó ł p o ls k i w y s tą p ił  w  re z e rw o 
w y m  sk ładz i« . E g za m in  m ło d z ie 
ż y  w y p a d ł p o m y ś ln ie . P o la cy  
z w y c ię ż y li 9:5. W y ró ż n iła  się N a 
w ro c k a . k tó ra  w y g ra ła  w s z y s tk ie  
w a lk i  a m . in . z f in a l is tk ą  o lim 
p ijs k ą  V arga .

Na międzynarodowym 
turnieju szachowym 

w Budapeszcie
- B U D A P E S Z T  (te ł. w?.). — W m ię - 

d z y n a ro d o w y m  tu rn ie ju  szachów ym . 
p o ś w ię c o n y m  p a m ię c i G. M a ro c z ie - 
g o  rozeg rano  w e w to re k  d ru g ą  ru n 
dę.

P o o s tre j,  k o m b in a c y jn e j w a lce  
P e tro s ja n  w  35 p o su n ię c iu  w y g ra ł 
z K e resem . P a r t ia  B o tw in n ik a  z 
H e lle re m  o b f ito w a ła  ró w n ie ż  w  
w ie le  m o m e n tó w  k o m b in a c y jn y c h . 
W  o d ło żo ne j p o z y c ji H e lle r  ma 
p rzew a g ę  p io n a .

M is trz  Ś liw a  w  p a r t i i  z w ę g ie r
s k im  a rc y m is trz e m  B arczą  p o p e ł
n i ł  w  o tw a rc iu  n ie d o k ła d n o ś ć , po 
k tó r e j  z n a la z ł się  w  tru d n e j s y tu a 
c j i .  P re c y z y jn ie  b ro n ią c  się. szach i
s ta  p o ls k i zd o ła ł je d n a k  odeprzeć 
o s try  a ta k  p rz e c iw n ik a , o d k ła d a ją c  
p a r t ię  w  p o z y c ji,  d a ją c e j m u  szan
se na rem is .

K o ttn a u e r  w y g ra ł z Szabo. P i l 
n ik  w y g ra ł z P la tze m . T ro ja n e s c u  
p rz e g ra ł z G o io m b k ie m . p a r t ie  B e n - 
k o  z G erebenem  i S ta h lb e rg a  z 
O 'K e ily m  z a k o ń c z y ły  się rem isem . 
P a r t ia  S m y s ło w  — S z ily  zos ta ła  o d 
łożona .

&
B U D A P E S Z T  (te l. w ł.) . — w  i r o -  

dę  d o g ry w a n o  od ło żo ne  p a r t ie
Ś liw a  po d w u g o d z in n y c h  p rób a ch  

o b ro n y , zm uszony  b y ł poddać swą 
p a r t ię  z m is trz e m  ś w ia ta  B o tw in -  
n ik ie m . o s ią g n ą ł n a to m ia s t re m is  
w  p a r t i i  z B a rczą.

B o tw in n ik  p rz e g ra ł z H e lle re m . 
B a rcza  w y g ra ł z P i ln ik ie m . O 'K e lly  
w y g ra ł z G o io m b k ie m . T ro ja n e 
scu p od d a ł bez d o g ry w e k  p a r t ię  
z G o io m b k ie m .

R ozegrano  ró w n ie ż  d w ie  p a r t ie  
Ealeg łe, w  k tó ry c h  P e tro s ja n  z re 
m is o w a ł ze S m ys łow e m , a Szabo w* 
p ię k n y m  s ty lu  w y g ra ł z B e n ko .

P o  d w ó ch  ru n d a c h  p ro w a d z i H e l
le r .  k tó r y  m a  2 p k t.  Po 1,5 p k t.  m a 
ją :  B arcza, P e tro s ja n , S ta h lb e rg  i  
O'Keiiy,

Naród radziecki uroczyście czci pamięć Gogola
Mikołaj h rimen koW  zim owym  m roku na fasa

dzie Państwowego A kadem ic-

lam pek dw ie  daty — „1852“  i 
„1952“ , w  silnych prom ieniach 
re fle k to rów  zajaśniał umiesz
czony m iędzy m asyw nym i - ko
lum nam i po rtre t M iko ła ja  Go
gola. W  Teatrze W ie lk im  ze
b ra li się tego wieczora miesz
kańcy M oskw y i  liczn i goście 
radzieckie j stolicy, by uroczy
ście uczcić stulecie śm ierci ge
nialnego m istrza słowa, którego 
towarzysz S ta lin  nazwał „w ie l
k im  rosy jsk im  pisarzem“ .

W  głębi sceny, na żyw ym  
k w ie tn ik u  leży model o tw a rte j 
księgi. Na je j stronicach ■wid
nie ją  słowa Gogola: „M o je  m y
śli, m oje im ię, moje prace na
leżeć będą do R os ił“ .

Uroczystą Akadem ię zorgan i
zowaną przez wszechzwiązkowy 
kom ite t jubileuszowy', o tw iera  
członek A kadem ii W. W inogra
dów. Sala rozbrzm iewa potężną 
melodią państwowego hym nu 
ZSRR — hym nu pracy i w a lk i 
w ie lom ilionowego narodu, p ro
wadzonego przez partię  Lenina 
—  Stalina. D ługo n iem ilknącą 
owacją p rzy jm u ją  zebrani 
wniosek pisarza A na to la  Sofro- 
nowa. by zaprosić do honorowe
go prezydium  b iu ro  polityczne 
Centralnego K om ite tu  W KP(b) 
z W ie ik im  S talinem  na czele.

Głos zabiera znany radziecki 
lite raturoznaw ca profesor W ła
d im ir  Jerm iłow .

— N ieśm ierte lna zasługa Go
gola wobec ludzkości — m ów i 
prelegent — leży w tym . że by ł 
on pierwszym  pisarzem w  lite 
raturze św iatowej, k tó ry  z taką 
silą, z taką głębią, w tak do
skonałej fo rm ie  artystycznej 
zdemaskował zbrodniczość w ła 
dzy m artw ych dusz nad żyw y
mi. Wzorem Puszkina Gogol 
tw o rzy ł p iękną tradyc ję  obrony 
szarego. „m ałego“ , prostego 
człowieka. W zorem Puszkina 
złączył on w  jedną całość pa
trio tyzm , gorącą m iłość ojczyz
ny z ludowością, z dem okratyz- 
mem.

Następnie przem aw iał znany 
radziecki pisarz Siemion Baba- 
jew ski. a po n im  artystka 
Zw iązku Radzieckiego Helena 
Gogolewa, k tó ra  podkreśliła  ro 
lę autora „R ew izora“  w  stwo
rzeniu p raw dziw ie  narodowęgo, 
realistycznego teatru.

O niedościg łym  m istrzostw ie 
Gogola ja ko  a rtys ty  rea lis ty , o 
jego bezgranicznej m iłości o j
czyzny i ludu. m ów i w y b itn y  
pisarz u k ra iń sk i A leksander 
K o rn ie j czuk.

Oklaskam i w ita ją  zebrani po
jaw ien ie  się na tryb u n ie  postę

powego poety tureckiego Nazi- 
ma H ikm eta, przemawiającego 
w  im ien iu  Św iatow ej Rady Po
koju.

— U m iłow an ie  przez Gogola 
św iatła  — m ów i Nazim H ikm et 
—- życia, człowieka, jego pełna 
gniewu nienawiść do w szystkie
go, co przeszkadza ludziom  żyć 
swobodnie i szczęśliwie, są je d 
nakowo b lisk ie  i zrozum iałe dla 
wszystkich narodów. Będąc głę
boko rosy jsk im  Gogol należy do 
całej postępowej ludzkości.

O w p ływ ie  Gogola na rozw ój 
lite ra tu ry  bu łgarsk ie j m ów ił 
przewodniczący A kadem ii Nauk 
B u łgarsk ie j R e pu b lik i Ludow ej 
Todor Paw łów.

— Francuzi — m ów i poeta 
Paul E luard  —  któ rzy  w  epoce 
Gogola, w  epoce zacofania Ro
sji, uważali, że sa chorążym i 
prawdy czują dzisiaj, że mogą 
zm ienić się w  „przeznaczone na 
sprzedaż dusze“  jeże li n ie  odda
dzą wszystkich s ił walce o po
kó j i  socjalizm .

O Gogolu, jako o pisarzu, k tó 
ry  i obecnie pomaga walczyć o 
jasną przyszłość ludzkości, prze
c iw ko podżegaczom do nowej 
w o jny  św iatowej m ów ią czecho
słowacka pisarka Zora .Tesien- 
ska, po lski pisarz Leon K ru cz 
kow ski, rum uńsk i pisarz M i-

koła j M oraru, węgierski pisarz 
j Peter Veres.

Gorącym i oklaskam i p rzy ję li 
I zebrani wystąpienie ch ińskie j 
p isark i D in -L in  i koreańskiego 
pisarza L i G i-ena. k tó rzy  . mó
w ili o o lb rzym ie j popularności 
Gogola w  Chińskie j i Koreań
skiej Republice Ludowej, o m i
łości ja ka  narody tych k ra jó w  
darzą dzieją w ie lk iego m istrza 
rosy jsk ie j klasycznej lite ra tu ry .

Po rosyjsku przemawia m on
golski pisarz Dam din Surun. 
M ów i. że naród m ongolski, k tó 
ry  jeszcze niedawno ży ł w  
ciemnocie i n iewiedzy, teraz 
zna i kocha książk i w ie lk ich  p i
sarzy rosyjskich, w  ich liczbie 
i książki Gogola.

O knowaniach podżegaczy 
wojennych — tych nowych han
d larzy nie ty lko  m a rtw ym i ale 
i żyw ym i duszami m ów i an
gie lski pisarz James A ldridge.

Na zakończenie przem awiał 
przewodniczący n iem ieckie j A - 
kadem ii Sztuki, pisarz A rno ld  
Zweig.

Po uroczystej A kadem ii odbył 
się koncert z udzia łem  w y b it
nych a rtys tów  m oskiewskich.

*
Uroczyste akademie poświęco

ne stuleciu śm ierci Gogola od
by ły  się rów nież w  Len ingra 
dzie, K ijo w ie . M ińsku, T b ilis i, 
A łm a-A cie . F o łtaw ie  1 innych 
miastach Zw iązku Radzieckiego.

Św iadkow ie potw ierdzają zdradę i przestępstwa
„oskarżycieli46

Dalszy ciąg procesu międzynarodówki zdrajców w Par>£u
(f) PARYŻ (PAP). W dalszym ciągu procesu „międzynaro

dówki zdrajców“ zeznawali świadkowie „oskarżenia“ i obro
ny —  Rumuni i Bułgarzy. Zwracała uwagę okoliczność, że 
zdrajca Jan Kowalewski nadal wolał nie przybyć na roz
prawę.

Podobnie ja k  na poprzednich
posiedzeniach, adwokaci obro- 

! ny dem askowali prawdziwe ob- 
I liczę św iadków  „oskarżenia“
| oraz w ykazali, że są oni fa k ty 

cznie zdra jcam i, k tó rzy  wspól
nie z „oskarżyc ie lam i“  Gemeto 
i  D ianu sp iskow ali i  spiskują 
przeciwko w iasnem u narodowi.

Jako pierwszy zeznaje św ia
dek „oskarżenia“  B u łga r — Ju - 
rukow , k tó ry  przedstaw ia się 
jako  „dz ienn ika rz“ . W  ogniu 
pytań adwokatów  obrony Ju ru - 
kow zmuszony jest jednak 
przyznać, że by ł pu łkow n ik iem  

I a rm ii bu łgarsk ie j za czasów m o- 
! na rch ii, a następnie po wyzw o- 
! len iu  B u łga rii dopuścił się zdra- 
| dy i odm ów ił pow rotu do k ra - 
\ ju  z p laców ki dyplom atycznej 
i w  B rukse li.

N ie lep ie j pow iodło się adwo- 
! katom  „oskarżenia“  z na- 
| stępnym św iadkiem , na tu ra lizo - 
\ waną Francuzką pochodzenia 
i bułgarskiego — Genadiew, k tó - 
\ ra przez pewien czas była ko- 
! respondentem A FP  w  B u łgarii.
; W r. 1947 zostaia ona z B u łga rii

wysiedlona. m. in. za spekula-
I cje w a lu tow e w  okresie w ym ia- 
1 ny pieniędzy w  B u łga rii. Obec- 
i nie Genadiew jest redaktorem

em igracyjne j gadz.inówkl b u ł
garskie j, finansowanej przez, 
im p eria lis tó w  am erykańskich.

A dw oka t „oskarżenia“  Heisz- 
mann, pragnąc ratować dosz- 
czętnie już  skom prom itowanego 
zdrajcę D ym itrow a -  Gemem, 
wnosi o przesłuchanie świadka 
Barewa, k tó ry  zeznawał już 
przed sądem i  w  toku rozprawy 
znajdował się na sali sądowej.

P rotestu je  przeciwko temu 
adwokat Vienney, podkreślając, 
że by łoby to sprzeczne z zasa
dam i procedury.

Przewodniczący zezwala je d 
nak na ponowne przesłuchanie 
św iadka Barewa, k tó ry , rzecz 
jasna, us iłu je  przedstaw ić w  
ja k  najlepszym  św ietle wspól- 
oskarżonego w  procesie z r. 
1946 Gemeto.

W pewnej c h w ili adwokat 
V ienney pokazuje św iadkow i 
num er b iu le tynu  tzw. „z ie lonej 
m iędzynarodów ki“ . P ism o w y 
dawane jest na luksusowym  pa
pierze i obejm uje około 60 
stron druku. Jak w yn ika  z b iu 
le tynu, świadek Barew jest re 
daktorem  tego pisma na F ran 
cję.

A dw oka t V ienney: Jak i jest 
nakład tego b iu le tynu?

Świadek: 1.000 — 1.750 eg
zemplarzy.

A dw . Yienney: K to  pokrj^wa 
różnicę m iędzy kosztem w yd a 
wania tego luksusowego b iu le 
tynu, a śmiesznie niską ceną 
jego sprzedaży?

Świadek: Pismo nie ma de
ficytu...

Adw . YTenney (ironicznie): 
Może świadek poda nam adre3 
waszej wspania łom yślnej d ru 
karni...

Z ko le i staje przed sądem 
profesor ekonom ii po litycznej
na Un iwersytecie Bukareszteń
skim  — Zaharescu, k tó ry  odpo
w iada na pytan ia  dotyczące 
działalności zdra jcy rum uńsk ie
go D ianu. Świadek stw ierdza, 
że D ianu n igdy nie walczy! 
p rzeciw ko dyk ta tu rze  A ntone- 
scu, wręcz przeciwnie, b y ł na
wet m in is trem  pełnomocnym za 
czasów rządów Antonescu. Po 
napaści h itle ro w sk ie j na ZSRR 
D ianu opow iedzia ł się po s tro 
nie H itle ra  i jako ochotnik 
w s tąp ił do oddziałów Antones
cu, k tó re  przekroczyły Dniestr, 
napadając na U kra inę i docho
dząc do S talingradu.

Po przerw ie zeznaje świadek 
Raceanu, działaczka rum uńsk ie 
go ruchu robotniczego, uczest
niczka ruchu oporu w S iedm io
grodzie. Świadek przedstaw ia 
zdradziecką ro ię  p a rtii M an iu i 
D ianu w  okresie aneksji Sied
m iogrodu przez W ęgry Hor-

| th y ‘ego. Stw ierdza ona, że pa r-
j tia  M an iu  i  D ianu w ydała okó l- 
i n ik  do swych członków, w  któ-. 
| rym  wzywa ich do poparcia a- 
| gresywnej w o jny  prowadzonej 
! przez H itle ra  i Antonescu. Dia 
j nu jako  ochotnik w z ią ł udział 
 ̂ w te j wojn ie.

Pod koniec posiedzenia prze
wodniczący przypom ina adwo
katom, że na przesłuchanie 
reszty św iadków oraz przemó
w ienia obu stron pozostały jesz
cze ty lk o  4 rozprawy. W zw iąz
ku  z tym  przewTodniczący zaz
nacza, że gdyby sprawa nie zo
stała wyczerpana w  tym  te rm i
nie, proces zostanie odroczony 
na czas -nieokreślony.

A dw okaci powodów, k tórzy  
świadomie przedłużają proces, 
zadając św iadkom  pytan ia  nie 
mające najmniejszego związku 
z m eritum  sprawy, oświadcza
ją, że pragną przedstaw ić są
dow i jeszcze 17 św iadków.

Adw . Nordm ann stw ierdza, że 
je ś li chodzi o obronę, to jest ona 
gotowa zrezygnować z dalszego 
przesłuchiwania św iadków, po
nieważ sprawa jest już  dosta
tecznie wyjaśniona. Adw . N ord
mann energicznie protestuje 
przeciwko zamiarom odroczenia 
procesu, podkreślając, że do te 
go w łaśnie zm ierzają m anew ry 
adwokatów  „oskarżenia“ , k tó 
rzy, w idząc fiasko swoich w y 
siłków , pragną w ykorzystać sa
lę sądową chociażby dla up ra 
w ian ia  propagandy wojennej.

Odezua Europejskiego Komitetu 
Robotniczego przeciwko remilitaryzacji

Niemiec
(f) BERLIN (PAP). W dniach 27 lutego — 1 marca 1952 r. 

w Berlinie obradował Europejski Komitet Robotniczy prze- 
| ciwko remilitaryzacji Niemiec.

K om ite t uchw a li! odezwę do 
| mas pracujących, w  k tó re j czy- 
| tam y m. in .:

Już od w ie lu  m iesięcy odby-
; wa.ją się w  Niemczech zachod- 
; nich przygotowania wojenne w  
i przyspieszonym tempie, pod 
i k ie row n ic tw em  rządu Stanów 
: Zjednoczonych.

Poczynania te m ają  prze
kształcić uzbrojone N iem cy za- 

! chodnie w  punk t w y jśc iow y i 
| ośrodek europejski trzecie j w ó j- 
! ny św iatowej.

Możemy jednak zapobiec tym  
| nowym  zbrodniom , coraz ak- 
! ty w n ie j przygotowywanym,^ a 
I godzącym w  całą ludzkość. Za- 
j ieży to od nas samych!

Pod znakiem jedności k le ru j-  
i cie n ieustannie protesty, pety- 
j cje i  delegacje, organizujc ie 
| wiece i  w yko rzystu jc ie  wszelkie 
i m ożliwe środk i działania. 
I Uczyńm y wszystko, ażeby zmu- 
i sić pa rlam enty  i  rządy oraz 
j tych  wszystkich, k tó rzy  je  po- 
| p iera ją , do zerwania z po lityką  
zbrojeń. Z am an ifestu jm y nasz 
zdecydowanie negatyw ny stosu
n e k 'd o  te j p o lity k i.

Cztery w ie lk ie  m ocarstwa — 
Związek Radziecki, S tany Z jed 
noczone, W ie lka  B ry ta n ia  i  
Francja — pow inny niezwłocz
nie zawrzeć tra k ta t pokojow y z 
przedstaw icie lam i całych N ie
miec. Związek Radziecki odpo
w iedz ia ł już  pozytyw nie na pro- 

| pozycje N iem ieckie j R epub lik i 
| Dem okratycznej.

Od naszych wysiłków zależy 
j ostatecznie stworzenie jednoli- 
I tych, pokój miłujących i demo

kratycznych Niemiec, co un ie
m ożliw i wszelkie zbrojenia oraz 
zapewni u trw a len ie  pokoju w 
Europie i  na całym  świecie.

Metalowcy Trizonii przeciw 
prawicowemu kierownictwu

B E R L IN  (PAP). Jak donosi z 
F ra n k fu rtu  nad Menem agen
cja ADN, praw icowe k ie ro w 
n ic tw o zw iązkowe doznało po
rażki na kon fe renc ji delegatów 

| m etalowców zachodnio-niem iec- 
! kich. W ielu uczestników dysku- 
j s ji domagało się stanowczo za- 
j aprobowania stanowiska zw iąz- 
i kowców bawarskich, k tó rzy  po

s tanow ili — ja k  w iadom o — 
| zastosować wszelkie środki w a l- 
j k i przeciwko rem ilita ryzac ji. 
O lbrzym ia większość zebranych 
odrzuciła natom iast propozycje 
prawicowego k ie row n ictw a.

L iczn i m ówcy żądali p ro k la 
m owania masowych s tra jków , 
gdyby praw icow i przywódcy 
zw iązkow i w  Niemczech zachod
nich z ignorow a li wolę zw iąz
kowców i  zgodzili się ostatecz
nie na wystaw ien ie a rm ii za- 
chodnio-n iem ieckie j.

Dokerzy Hamburga 
odmawiają wyładunku 

amunicji
B E R L IN  (PAP). Jak donosi z 

Ham burga agencja AD N  800 ro 
bo tn ików  portow ych zatrudn io
nych w  ham bursk im  przedsię
b iorstw ie  „Gesamthafenbetriebs- 
gesellschaft“  powzięło uchwałę 
stwierdzaj? v  że nie będą w y - 

‘ ła do w yw a li transportów  am unl-

1
| cji przybyw a jących do portu  
hamburskiego.

Organizacje
neofaszystowskie 

w zachodnim Berlinie
B E R LIN  (PAP). Agencja ADN 

sygnalizuje wzmożoną dz ia ła l
ność organ izacji neofaszystow
skich w  zachodnim B e rlin ie . W  
ostatn ich czasach, bez żadnych 
przeszkód ze s trony p o lic ji, od
b y ły  się zebrania tak ich  orga
n izac ji faszystowskich jak  
„Voelkische A k tio n “ , stow arzy
szenie p. n. „T ra d itio n  A d o lf 
H it le r" , „F re iko rps  Deutsch- 
land", „D ie  schwarze F ro n t“ , 
różne organizacje młodzieżowe 
o zabarw ien iu h itle ro w sk im  itd.

Na zgromadzeniach tych w y 
stępują znani zbrodniarze h i t 
lerowscy, p rzybyw a jący prze
ważnie ze s tre fy  am erykańskie j 
w  Niemczech zachodnich.

Nowa „Luftwaffe“ —  
szkolona na wzorach

amerykańskich z Korei
B E R L IN  (PAP). Jak donoszą, 

do N iem iec zachodnich przyby ł 
uczestnik barbarzyńskich na lo
tów  na m iasta koreańskie — 
m a jo r am erykański Janara, k tó 
ry  podzielić się ma z kadrą  
b. h it le ro w s k ie j. L u ftw a ffe , 
wskrzeszanej obecnie w  N iem 
czech zachodnich, „doświadcze
n ia m i“  z Kore i.

Jednocześnie podano do w ia 
domości, że urząd do spraw lo t
n ic tw a przy zachodnich m ocar
stwach okupacyjnych — łam iąc 
uchw a ły  poczdamskie — zezwo
l i ł  rządow i bońskiem u na budo
wanie i  u trzym yw an ie  lo tn isk  
w ojskow ych.

Ustalenie terminu 
wyHornu samorządowyrh 

we Włoszech
(f) R ZY M  (PAP). Rząd De G s- 

sperńego usiłow ał w brew  kon 
s ty tu c ji odroczyć w ybory  samo
rządowe o jeden rok w  obawie 
przed porażką wyborczą.

Fala protestów  w łosk ie j op i
n ii publicznej przeciwko nowe
mu m anew row i rządu zmusiła 
De Gasperi‘ego do usta lenia w y 
borów w  oznaczonym term in ie . 
4 bm. Rada M in is tró w  postano
w iła , iż w ybory  samorządowe 
odbędą się na wiosnę br. „n ie  
później niż w  ostatnią niedzielę 

i m aja“ .

Pinay przyjął misję 
.ulu«rżenia rządu

(f) P A R Y Ż (PAP). Agencja 
France Presse donosi, że P inay 
p rz y ją ł m isję utworzenia nowe
go rządu. W czwartek P inay 
stanie przed parlamentem , by 
ubiegać się o Inwestyturę.

Sprostowanie Polskiej 
Agencji Prasowej

Do polskiego tłumaczenia 
„K om u n ika tu  K om is ji Specjal
nej do ustalenia i zbadania oko
liczności rozstrzelania przez nie
m ieckich najeźdźców faszystow
skich (w lesie K a tyńsk im  je ń 
ców wojennych — oficerów  po l
skich“  — w k ra d ł się błąd do ty
czący daty, zaw arte j w  zezna
niach św iadka M oskowskie j A- 
leksandry.

O ryg ina lny  tekst K om un ika tu  
stwierdza, że świadek M oskow- 
skaja zastała rosyjskiego jeńca 
wojennego, Jegorowa, w  szopie 
■w k w ie tn iu  1943 r. — a nie w 
m arcu 1943 r. ja k  to podano w 
przekładzie po lsk im  w b iu le ty 
nie PAP,

25 lat bojowej drogi dziennika  
„Rabotniczesko Detoi(

25 la t temu, dnia 5 marca 1927 r. ukazai się 
p ierwszy num er dziennika „Rabotniczesko De- 
io“  — organu KC  B u łga rsk ie j P a rtii K om u n i
stycznej.

23-!etnia siawna droga dziennika „R abo tn i
czesko Dęto“  stanow i wspania ły przyk ład w ie r
nej służby interesom ludu bułgarskiego, bezkom
prom isowej, o fia rne j w a lk i z faszyzmem, pło
miennego pa trio tyzm u i pro le tariackiego in te r
nacjonalizm u, a po wyzw oleniu k ra ju  przez 
A rm ię  Radziecką — w a lk i o u trw a len ie  wiadzy 
ludow ej, ak tyw ne j w a lk i o realizację zadań Par
t ii.  o pokój i socjalizm.

W ciągu przeszio 17 la t dziennik „R abo tn i
czesko Dęło“  ukazyw ał się w najcięższych wa
runkach d y k ta tu ry  faszystowskiej, b y ł stale kon
fiskow any. a jego redaktorzy, współpracownicy, 
ko lpo rte rzy  i nawet czyte ln icy b y li aresztowa
ni, to rtu ro w a n i i skazywani przez faszystowskie 
sądy na długole tn ie ka ry  więzienne. A le  te rro r 
p o lic ji faszystowskiej n ie  złamał ducha w a lk i, 
ja k i cechował bo jow y organ bu łgarsk ie j klasy 
robotniczej, k tó ry  pozostawał na posterunku 
w a lk i m im o zdelegalizowania gazety po prze
wrocie faszystowskim  z 1934 r.

Szczególnie ożywiona i pełna dynam ik i była 
działalność dziennika „Rabotniczesko Dęło“  po 
napaści hord h itle row sk ich  na Związek Ra
dziecki, w  latach zbro jne j w a lk i organizowa
nych przez Partię  oddziałów partyzanckich, k tó 
re w iązały s iły  zbro jne faszyzmu bułgarskiego, 
co w  znacznym stopniu un iem ożliw iło  ich udział 
w  w o jn ie  przeciwko Z w iązkow i Radzieckiemu.

Każdy egzemplarz dziennika „Rabotniczesko 
Dęło“ , zaw iera jący historyczne wskazania Par
t i i  i wodza nai'odu bułgarskiego Georgi D y m i
trowa, b y ł pociskiem, skierow anym  na pozycje 
faszystowskie.

W yzwolenie B u łg a rii przez A rm ię  Radziecką 
w  dn iu 9 września 1944 r. rozpoczyna nową erę 
w  bo jow ych dziejach dziennika.

Dzienn ik m ob ilizu je  naród bu łgarsk i do a k ty 
wnego udzia łu w  bojach odrodzonej a rm ii b u ł
garskie j u boku A rm ii Radzieckiej przeciwko 
Niemcom h itle row sk im . „Rabotniczesko Dęło“ 
m ob ilizu je  do w a lk i z n iedob itkam i reakcji, 
z agentami im peria lis tycznym i, k tó rzy  ja k  na 
przyk ład osław ieni Gemeto i Petkow już w 
pierwszym  okresie po w yzw oleniu sabotowali 
w y s iłk i narodu w  walce z h itle ro w sk im i siłam i 
zbro jnvm i.

„Rabotniczesko Dęło“  m ob ilizow a ł masv lu 
dowe B u łg a rii do o fia rne j p racy nad odbudową

i kra ju . Walczy o realizację planów  gospodar- 
i czych. o realizację zadań P a rtii w dziele w y r -  
j wania k ra ju  z wiekowego zacofania gospodar- 
! czego i ku ltu ra lnego, jak ie  pozostaw iły w spad- 
! ku rządy reakc ji i faszyzmu.

Dziennik „Rabotniczesko Deio“  popularyzu je 
i propaguje osiągnięcia przodujących nowato
rów, racjonalizatorów  i przodowników  pracy, 
wzywa klasę robotniczą do wzmożenia w ys ił
ków w walce o realizację zadań p a r ti i i rządu, 
co zna jduje m. in. wyraz w obecnej walce o w y 
konanie 5-letniego pianu budowy podstaw’ so
cja lizm u w 4 lata.

Dziennik „Rabotniczesko Dęło" popu laryzu je 
historyczne osiągnięcia przodującego k ra ju  
świata, w ie lk iego Zw iązku Radzieckiego, prze
kazuje bogate doświadczenia k ra ju  budującego 
:ię kom unizm u budowniczym  socjalizmu w B u ł
garii, popu laryzu je pokojową po litykę  Zw iązku 
Radzieckiego — głównej tw ie rdzy pokoju św ia
towego.

Dziennik demaskuje haniebną działalność pod
żegaczy wojennych, demaskuje agentury im pe
ria l: s ów w k ra ju , m ob ilizu je  naród bu igarsk i 

| do jedności w  walce o pokój, do w a lk i przeciw - 
j ko szpiegom i dywersantom  nasyłanym  przez 

im peria lizm , opłacanym ze sławetnego funduszu 
100 m ilionów  dolarów. „Rabotniczesko Dęło“  
dem askuje i obnaża ohydne oblicze bandy , pro
wokatorów? i szpiegów titow skich . którzy cie
miężą naród jugosłow iański i sta li się główną 
forpocztą am erykańskich podżegaczy wojennych 
na Bałkanach.

Dziennik „Rabotniczesko Dęło“  korzysta w  
swej pracy codziennej z h istorycznych doświad
czeń prasy bolszewickiej, z h istorycznych do
świadczeń dziennika „P raw da “ .

Dziennik „Rabotniczesko Dęło" jest gazetą lu 
du bułgarskiego, b liską mu i drogą, czego do
wodem jest stale wzrasta jący nakład pisma: 
z 60 tys. egz. we wrześniu 1944. r. do 420 tys. 
obecnie.

Masy pracujące B u łga rii w idzą w  „R abo tn i
czesko Delo" ostry  oręż P artii, k tó ra  pod prze
wodem tow. Cżerwenkowa prowadzi naród b u ł
garski do szczęścia i dobrobytu, do pełnego 
zwycięstwa idei socjalizm u i pokoju.

Zespól redakcyjny „T ryb u n y  L u du “  składa 
Redakcji dziennika „Rabotniczesko Deio“  n a j-  
serdeczn ejsze życzenia w  dn iu 25-lecia pisma, w  
dn iu  k tó ry  jest. również naszym świętem, świę
tem postępowej prasy całego świata.

PRZECIW ZBRODNI ATEŃSKICH KATÓW
Ośmiu greckich pa trio tów  

bezprawnie skazanych na 
śmierć przez greckich m onar- 
cho-faszystów i ich am erykań
skich popleczników oczekuje w 
mrocznych celach chw ili, k tó 
ra  ma położyć kres ich życiu. 
W ykonanie w yro ku  zostało od
roczone na 2 dni, ale życiu pa
trio tów ' greckich niebezpieczeń
stwo nie przestało zagrażać.

Skazani ci to — duma I ch lu 
ba narodu, k tó ry  nie chce się 
stać n iew o ln ik iem . To wcielenie 
męstwa i rew olucyjnego hartu . 
To uosobienie p raw dy i  mo
ra lne j siły. To p ra w i synowie 
P a rtii, k tó ra  walczy, P a rtii, 
k tó ra  zwycięża.

N ikos B elo jann is od 15 la t
członek K C  K P  G recji, 7 -le tn i 
w ięzień przedwojennej d y k ta tu 
ry  Metaxasa. Przywódca Ruchu
Oporu w  okupowanym  przez h i
tle row ców  Peloponezie. W ie lk i 
dowódca i  strateg Dem okra
tycznej A rm ii G rec ji la t 1947- 
1949. N ieustraszony adartys- 
partyznnt, w y b itn y  bo jow n ik  o 
sprawę pokoju i wolności. 
Człowiek, k tó ry  wszystkie swe 
s iły  pośw ięcił swemu narodowi. 
W monarcho -  faszystowskiej 
G recji, gdzie panoszy się bez
karn ie  am erykański im peria -

, lizm  i jego „p ra w o “  głodu, szu- 
jb ien ic  i w o jny, wszystko to w y 
starcza aby wydać w yrok  
śm ierci i położyć kres życiu 
bohaterskiego syna narodu 
greckiego.

EHi Joanidu: Postępowa
dziennikarka i nieustraszona 
bojowniczka o wolność ludu 
greckiego. A k tyw n a  działaczka 
nielegalnej prasy Ruchu Oporu 
w  czasie h itle ro w sk ie j okupa
c ji. Członek K P  G recji.

Lazarid is : EPON-ow iec (czło
nek Zjednoczonej O rganizacji 
M łodzieży G reckie j), k tó ry  na
m aw iany przed sądem do w y 
rzeczenia się swych idei, po
w iedzia ł swym katom  w prosi 
w  oczy: „N ie zdradzę mej par
t i i  i  mego narodu“ . Oto odpo
wiedź 19-letniego chłopca, k tó 
ry  od 15 roku życia tu ła się po 
obozach śm ierci i więzieniach 
am erykanokrac ji i którego o j
ca - bohatera, członka KC KP 
G rec ji rozstrze la li , h itle row scy 
faszyści.

W raz z n im i, pięciu innych 
towarzyszy, w iernych synów 
narodu greckiego i p łom ien
nych bo jow n ików  p a rtii ma być 
straconych przez ateńskich ka 
tów. G łow y tych szlachetnych 
i p łom iennych pa trio tów , prag-

I ną greccy monarcho - faszyści 
i złożyć w  hołdzie mającemu 
przybyć w  tych dniach do, A -  
ten „w odzow i“  agresywnej „a r 
m ii europe jsk ie j“  gen. Eisenho- 

jw e row i. Ma to. być ich p ie rw 
sza „zasługa“  w ramach zobo
wiązań lizbońskich.

Z godziny na godzinę przy
bliża się moment, k iedy serca 
mogą przestać bić w  piersiach 
tych bohaterów.

Zbrodnicza ręka im p e ria li
stów, może w ytrąc ić  z p ie rw 
szych szeregów w a lk i o wolność 
i szczęście narodów, tych ośmiu 
nieustraszonych bo jowników .

Czyż można pozwolić katom  
i aby dokonali te j straszliw ej 

zbrodni przeciwko ludzkości?
Nie! Ludzkość musi uczynić 

wszystko, by nie dopuścić do 
te.j zbrodni: Ludzkość mog* u - 
czynić wszystko, by N ikos Be- 
lo jannis i jego towarzysze, k tó 
rzy reprezentują bohaterski na
ród G rec ji nie pad li ofia rą 
krw iożerczego im peria lizm u, 
podżegającego do nowej w o jny. 
Wszędzie rozlegają się i rozle
gać się będą coraz donośnie.jsze 
głosy protestu.

N ikos Belojannis i jego tow a
rzysze muszą być w o ln i! N. S.

Amerykańska prownkarja w sprawie kałynia 
służy przygotowaniom nowej wojny

Głosy prasy
(f) MOSKWA (PAP) W dzienniku „Prawda” ukazał się 

przegląd międzynarodowy pióra F. Orechowa. Omawiając 
rozpoczętą przez oszczerców amerykańskich prowokacyjną 
kampanię wokół tzw. „sprawy katyńskiej”, autor pisze:

— K o le jna prow okacja ame- PRAG A (PAP). W  artyku le  
rykańsk ich  podżegaczy w o jen 
nych i  ich siużby propagando
wej stanow i część składową ich 
p o lity k i p rzygotow yw ania no
w e j W ojny. N igdy jeszcze rzą
dzące koła Stanów Zjednoczo
nych nie odczuwały tak naglą
cej potrzeby uspraw ied liw ien ia  
zbrodn i dokonanych przez h it 
lerowców, ja k  obecnie gdy fo r
sują utworzenie zachodnio-nie- 
m ieckie j odwetowej arm ii, w  ce
lu  w ykorzystan ia  je j w  nowej 
agresywnej wo jn ie . N igdy jesz
cze agresorzy am erykańscy nie 
odczuwali tak naglącej potrze
by odwrócenia uwagi narodów 
od swych ciemnych sprawek, 
ja k  obecnie, gdy ci nowocześni 
barbarzyńcy, gwałcąc wszystkie 
zasady prawa m iędzynarodowe
go i  m oralności ludzk ie j, dopu-

pt. „Następcy Goebbelsa“ dzien- 
r iik  „P race“  pisze: „W aszyng
tońscy uczniow ie Goebbelsa 
przekonali się ostatnio, że sy
stematyczna kam pania k łam stw  
i oszczerstw prowadzona przez 
nich w  ciągu w ie lu  la t, przede 
wszystkim  przeciwko Zw iązko
w i Radzieckiemu — załamała 
się na całej lin ii... Dlatego też 
w yc ią g n ę li. oni stare archiwa i 
przystosowali stare kłam stwa 
do nowych potrzeb“ .

D zienn ik podkreśla, że tzw. 
„sprawa ka tyńska“  została7 już 
od dawna zdemaskowana, jako 
ohydny fałsz Goebbelsa. Dziś po 
ośmiu latach, rząd Stanów Z je 
dnoczonych znów w yciągnął na

! św ia tło  dzienne ten dawno 
stw ierdzony fa k t goebbeisow- 
skiego kłam stwa.

S O FIA  (PAP). Dzienn ik „R a
botniczesko Dęło" pisze, że K o
m un ika t K om is ji Specja lnej do 
ustalenia i  zbadania okoliczno
ści rozstrzelania przez niem iec
kich najeźdźców faszystowskich 
w  lesie K a tyń sk im  jeńców w o
jennych — oficerów  polskich, 
demaskuje w całej pe łn i zbrod
nicze oblicze h itle row ców  i po
tw orne m achinacje następców 
zbrodniarzy h itle row sk ich , lu 
dobójców am erykańskich, k tó 
rzy z bestia lskim  okrucieństwem  
m ordu ją  tysiące koreańskich i 
chińskich jeńców wojennych, 
używ ają b ron i bakterio log icz
nej oraz rozstrze liw u ją maso
wo niew inne dzieci i  kob ie ty, 
n iew innych starców.

Śladami Goebhelsa
szczają się w K ore i niesłycha
nych bestialstw , używ ając prze
c iw ko spokojnej ludności cy
w iln e j zakazanej b ron i bakte
rio log icznej.

P row okacja katyńska — pisze 
dalej O rechow — zostaia zorga
nizowana przez h itle row ców  w 
celu poróżnienia narodu po l
skiego z narodam i Zw iązku Ra
dzieckiego i  u ła tw ien ia  w ten 
sposób u jarzm ien ia  i  zagłady 
narodu polskiego. Po lsko-ra
dziecka przy jaźń i  współpraca 
stanęły także kością w  gardle 
agresorom am erykańskim , k tó 
rzy chcie liby przy jaźń tę zamą
cić i  osłabić tym  samym obóz 
poko ju  i  dem okracji. Próżne są 
jednak w y s iłk i am erykańskich 
podżegaczy wojennych. Ich p ró 
by zatrucia p rzy jaźn i łączącej 
naród po lski i narody Zw iązku 
Radzieckiego pozostały tak  sa
mo bezskuteczne, ja k  podobne 
próby H itle ra . Prow okatorzy 
amerykańscy — pisze w  zakoń
czeniu Orechow — wyłażą na 
próżno ze skóry, us iłu jąc  uspra
w ie d liw ić  h itle row ców , odw ró
cić uwagę o p in ii publicznej ód 
swych potw ornych zbrodn i w  
K o re i i  od sw.ych przygotowań 
do nowej w o jny.

Narody całego świata, k tóre 
po tęp iły  już  dawno zbrodnię 
katyńską dokonaną przez faszy
stowskich m orderców, p ię tnu ją  
także zbrodniczą akcję prow o
ka to rów  z Kongresu am erykań
skiego.

A M E R Y K A Ń S C Y  FAŁSZERZE DO GOEBBELSA:
— Dziękujemy za pomoc kolego. Wszystkie pańskie łga r

stwa już  wykorzysta liśmy. Obecnie preparu jemy własne
rys. JERZY ZA R U B A
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GLOSY W  D YSK U S JI 
IN A D PROJEKTEM  K O N S TYTU C JI

Droga mo ego pisarstwa
BOGDAN HAMERA

Pierwsze zdanie wstępu do projektu Kon- 
St\ tu c ji P o h k i e j  Rzeczypospolite j Ludowej 
P o ls k a  Rzeczpospolita Ludowa jest republiką 
lu d u  pracującego

Artykuł 1 Polska Rzeczpospolita Ludowa 
jest państwem demokracji ludowej W Pol
skiej Rzeczypospolitej Ludowej władza nale
ży do ludu pracującego miast i wsi.

Artykuł 5: Wszystkie organy władzy i ad
ministracji państwowej opierają się w swej 
działalności na świadomym, czynnym współ
działaniu najszerszych mas ludowych i obo
wiązane są 1) zdawać narodowi sprawę ze 
swej działalności

Artyku ł 36 Rady narodowe umacniają 
więź władzy państwowej z ludem pracującym 
miast i wsi, przyciągając coraz szersze rzesze 
ludzi do udziału w rządzeniu państwem.

Wybrałem te zdania, w których najwyraź
niej i najmocniej ukazuje się oblicze ludowej 
Konstytucji Jeszcze jednym z najmocniej
szych wyrazów tego jest fakt, że naród nie 
otrzymuje gotowej Konstytucji, lecz debatuje 
nad nią i uchwala ją sam.

To nie zaskakuje i nie zdumiewa. To radu
je, ogromnie raduje. To jest ustawowe speł
nienie odwiecznych marzeń, urzeczywistnie
nie tego, do czego najdzielniejsi spośród nas 
tak niezłomnie szli poprzez barykady, kraty 
więzienne i druty kolczaste obozów koncen
tracyjnych. Poprzez wyrzeczenia i krew.

Ta Konstytucja jest nasza cała — od 
pierwszej litery do ostatniej kropki. Ale każ
dy znajdzie w niej artykuł, który do niego 
szczególnie przemówi Górnik, chłop, inteli
gent pracujący niech mówią o tym, że Kon
stytucja ludowa daje im prawo do pracy. Bo 
to są wielkie słowa — p r a w o  do praęy! 
Ich siłę i piękno rozumieją ci, którzy kiedyś 
mieli prawo do bezrobocia. Niech młodzi 
mówią o tym, że Konstytucja ludowa daje im 
prawo do nauki. Wartość i piękno tych słów 
rozumieją ci, którzy kiedyś mieli tylko pra
wo do niezaspokojonych pragnień.

Ja chcę mówić o Konstytucji jako pisarz. 
Polska Rzeczpospolita Ludowa szczególną 

opieką otacza inteligencję twórczą — pra
cowników nauki, oświaty, literatury, sztuki... 

To jest z artykułu 65 Konstytucji.
Wiem, że artykuł ten ma wzruszającą i  bu

dującą wymowę dla każdego pisarza. Ale 
przywłaszczam sobie pierwszeństwo w odczu
waniu wzruszeń, jakich on jest źródłem.

Pierwszeństwo przed tymi, którzy zostali 
pisarzami jeszcze przed wojną, i przed tymi. 
którzy zaczęli pisać już w Polsce Ludowej 
la zacząłem pisać przed wojną, ale wtedv 
nie mogłem wejść do literatury Nie wie
działem jeszcze, co Lenin i Stalin mówią 
o literaturze, aie już nie wierzyłem, że litera
tura jest pozaklasowa, pozapolityczna

,,Matka” , ..Przedwiośnie” rozpalały we 
mnie niegasnący żar. Wiedziałem, że komu
niści w więzieniach deklamują wiersze Bro
niewskiego Wiedziałem, że książka musi bu
dzić żar miłości i nienawiści, który powinien 
przetapiać dusze

Nie mam dziś powieści, które napisałem 
przed wojną, i nie śmiem twierdzić, że to 
ów żar tamował im drogę do druku Może to 
była nieporadność Aie jeśli nieporadność, to 
dlaczego mi o tym nie powiedziano, dlaczego 
nie udzielono mi pomocy, dlaczego się- mną 
nie zainteresowano?

Byłem samotny i bezradny szukając drzwi 
do literatury Zresztą tak samo bezradni i sa
motni byli i ci, którzy te drzwi przekroczyli 
Bo przecież krew i żółć, dusza twórcy wto
piona w papier — dla wydawcy była tylko 
towarem. Zainteresowanie tym towarem za
leżało od gwarancji zysku.

Dziś niech się jakiś nowy pisarz odezwie — 
ze wszystkich stron wyciągają się ku niemu 
przyjazne ręce. Wyciągają się ręce starszych 
kolegów, którzy pomogą mu wejść na trud
ną. górską drogę literatury. Wyciągają się 
ręce mądrych, głęboko czujących i współ
tworzących czytelników. Wyciągają się ku 
niemu ciepłe, opiekuńcze ręce Rzeczypospoli
tej Ludowej

Władza ludowa nie daje talentom ginąć 
Kształci je i  rozwija. Opiekuje się nimi.

Chwała ci, władzo ludowa!
Chwała wam, bojownicy „Proletariatu” , 

SDKPiL, KPP, PPR i PZPR, i wam, bojow
nicy Wielkiej Rewolucji Październikowej, za
łożyciele fundamentów nowego świata 
Chwała wam za to, że mam ludową ojczyznę, 
która otacza mnie szczególną opieką, abym 
mógł dla niej pracować.

Będę pracował ze szczególnym oddaniem 
Bo kocham drogą moją ojczyznę ludową, 
która jest pełnym ofiarnej i twórczej pracy 
domem moim i moich braci. Słonecznym do
mem naszym.

Twórcza praca daje uczucie radości
ANTONI SAMOREK

k ie ro w n tk  b u d o w y

Jestem synem chłopa, który ma 4 ha ziemi
we wsi Płonki koło Kurowa. Było nas w do
mu troje dzieci. Ja od wczesnego dzieciństwa 
marzyłem o nauce, o tym, by zostać inży
nierem. Rodzice ciężko pracowali od świtu 
do nocy i myśmy im .pomagali byle tylko 
wyżyć, jak tu było myśleć o studiach. Nie 
dałem za wygraną. Skoro droga na poli
technikę była dla mnie niedostępna, chcia
łem przynajmniej zostać technikiem, pójść 
do liceum budowlanego, Ojciec tłumaczył 
mi, że technika budowlanego za nic nie ma
ją, że skoro inżynierowie nie mogą dostać 
pracy, jaka więc przyszłość mnie czeka. 
Szkoda tylko czasu i pieniędzy — mówił. 
Ale uparłem się. Rodzice nawet przy wielkim 
wysiłku mogli mi niewiele pomóc. Musia
łem zarabiać korepetycjami. Byłem wówczas 
jednym, jedynym chłopcem w naszej wsi, 
który uczy! się w mieście, a dziś w każdej 
chałupie, w każdej rodzinie dzieci uczą się. 
Chodzą do gimnazjum czy na uniwersytet.

Wielu moich rówieśników po wyzwoleniu 
wzięło się do nauki i uzyskali zawody. Nie
którzy jak Czesław Chruścik, Wójcłkówna, 
Kozakówna, czy moja siostra skończyli L i
ceum Spółdzielcze w Nałęczowie i są dziś 
na odpowiedzialnych stanowiskach. Ale 
jakżeż mieli łatwiej ode mnie. Im pomagało 
państwo tak jak głosi art. 61 projektu.

Ja nie zrezygnowałem z dalszych studiów, 
pragnę zdobyć tytu ł inżyniera i wierzę, że 
mi się to uda — gwarantuje mi to Konsty
tucja: „Pomoc państwa w podnoszeniu kwa
lifikac ji obywateli zatrudnionych w zakła
dach przemysłowych i innych ośrodkach pra
cy w mieście i na wsi“ .
. Za czasów sanacyjnych byłbym zdany na 

bezrobocie, w najlepszym wypadku powie- 
rzonoby mi budowę jakiejś kamieniczki, a 
o dalszych studiach nie mogłoby być mowy. 
Dla takich jak ja chłopskich synów droga 
była zamknięta. A dziś nie tylko mam szero
kie perspektywy na przyszłość, ale i piękną 
teraźniejszość.

Dotąd byłem kierownikiem olbrzymiej in
westycji planu 6-letniego cementowni Re
jowiec II, obecnie po powołaniu do życia Sa
modzielnego Zarządu Budów Rejowiec II po
wierzono mi tam budowę Hali Głównej. Jest 
to niezmiernie ciekawa technicznie robota 
Uczę się zupełnie nowych, nieznanych rze
czy, a równocześnie realizuję wspaniałe dzie
ło sześciolatki. Czyż może być coś bardziej 
radosnego?

Oto co mi dała Polska Ludowa, a co znaj
duje pełne potwierdzenie w projekcie Kon
stytucji.

Ogólnokrajowy obrhód 
15 rocznicy śmierci 

Karola Szymanowskiego
(d) W dniach od 29 marca do 

6 kw ie tn ia  br. odbędzie się, o r
ganizowany pod protektoratem  
m in is tra  K u ltu ry  i Sztuki S. D y
bowskiego, ogólnokra jowy ob
chód 15 rocznicy śm ierci zna
komitego kom pozytora Karo la 
Szymanowskiego.

W skład K om ite tu  Obchodu 
wchodzą: przedstawiciele KC 
PZRR, rad narodowych m. st. 
Warszawy, Krakowa i Zakopa
nego, przedstawiciele wszystkich 
związków twórczych, w yb itn i 
przedstawiciele świata k u ltu ra l
nego oraz członkowie rodziny 
kompozytora.

Obchód poprzedzony będzie 
publicznym  koncertem rad io 
wym  w wykonaniu W ie lk ie j 
O rk iestry  Sym fonicznej Polskie
go Radia pod dyr. G. F itelberga 

Uroczystości w stolicy zainau
guru je  koncert sym foniczny w 
F ilha rm on ii W arszawskiej pod 
dyr. W. Rowickiego. Ponadto 
przewidziany jest szereg kon
certów oraz przedstawień ba
letu „Harnasie“

W okresie trw an ia  uroczysto
ści nastąpi odsłonięcie tab licy  
pam iątkowej na murze domu 
przy ul. Nowy Św iat 47, gdzie 
mieszkał i tw orzy ł Szymanow
ski. Tego samego dnia odbędzie' 
się konferencja naukowa, połą
czona z dyskusją nad tw órczo
ścią znakomitego kompozytora.

Niezależnie od uroczystości w 
Warszawie, odbędą się obchody 
15 rocznicy śm ierci K. Szyma
nowskiego — w K rakow ie  i Za
kopanem.

Poza tym  wszystkie f i lh a r 
monie w całym k ra ju  poświęcą 
jeden lu b  więcej program ów 
koncertowych utworom  tw órcy 
„H arnasiów “ . Odbędą się rów 
nież liczne koncerty kam era l
ne i  popularne zorganizowane 
przez ARTOS.

Specjalne audycje przygoto
wuje. Polskie Radio.

P r z y h o lo w a n ia  

do Między narodow ej 
Konferencji 

w obronie dziecka
(d) W Zarządzie G łów nym  

L ig i Kobiet odbyło się zebranie 
poświęcone przygotowaniom  do 
M iędzynarodowej K on fe renc ji 
w Obronie Dziecka, k tó ra  obra
dować będzie w  W iedniu w 
dniach od 12 do 16 kw ie tn ia  br. 
Jak po inform owano przedsta
w ic ie li prasy, powstał już  M ię 
dzynarodowy K om ite t Przygo
towawczy, w  którego skład 
wchodzi 93 przedstaw icie li z 38 
k ra jów  świata.

W Polsce dla przygotowania 
Konferencji powstaje kom itet 
k ra jow y, k tó ry  w najb liższym  
czasie rozpocznie swoją dzia
łalność. Odbędą się m in. kon 
ferencje z pisarzami dla dzieci 
oraz producentami film ów  : 
artystam i teatrów  dziecięcych, 
dla omówienia ich udziału w 
imprezach, które będą organi
zowane w tym  okresie dla 
dzieci.

DZIŚ NA KANALE WOŁGA—DON
(A R TY K U Ł NA PISA NY SPECJALNIE DLA „ fR T B U N Y  LU D U “)

Na ulicach S talingradu można 
ostatnio zauważyć ko lum ny sa
mochodów ciężarowych z nie
zwykłym , ja k  na zimę, ładun
kiem. Na każdej p la tfo rm ie  le
ży w ie lk ie , rozrośnięte drzewo. 
Gałęzie zwisają zza bu rty , ko
rzenie starannie opakowane w 
dużej, drewnianej, w ypełn ionej 
ziemią skrzyni.

Samochody z drzewami mkną 
na południowe przedmieścia 
Stalingradu, gdzie znajduje się 
w y lo t kanału Wołga — Don. 
Budowniczowie, korzystając  ̂
niezwykle ciepłej w  tym  roku 
zimy, sadzą wzdłuż trasy W oł- 
go-Donu ochronne pasy leśne, 
zazieleniają malowniczo położo
ne osiedla, zamieszkałe przez 
obsługę kanału.

— Sadzenie drzew jest dziś 
równie ważne ja k  układanie 
betonu — tak określiła  wagę tej 
pracy gazeta, wydawana przez 
organizację związkową Wołgo- 
donstroju.

Ocena słuszna. Gigantyczna 
budowa między Wołgą a Donem 
weszła w okres, kiedy nie moż
na już dzielić pracy na nie
odzowną i m nie j ważną, drugo
planową. Teraz wszystko jest 
ważne, wszystko potrzebne, pra
ce bowiem dobiegają końca. 
Nadszedł okres urucham iania 
tego, co zostało stworzone.

Działa już  Karpowska stacja 
pomp. k tóra zaczęła przetła
czać wodę z Donu do pierwsze
go i  największego zbiorn ika ka
nału.

Stacja pomp Karpowskiego 
hydrowężła — to wspaniałe 
dzieło radzieckiej hydrotechni- 
ki. Podobnej budow li nie ma 
na całym świecie. Stacja, zbu
dowana według pro jek tu  rosy j
skiego inżyniera Iwancowa, łą 
czy w swojej pracy dw ie prze
ciwstawne czynności — przetła
czanie wody i wylewanie je j 
nadm iaru z powrotem  do Donu.

Niby skała o wysokości 12- 
piętrowego domu wrosła w doń
ski step Karpowska stacja pomp. 
W trzech okrągłych, potężnych 
wieżach z żelazobetonu ukryte  
są pompy śmigłowe. W górnej 
części stacji nad w ieżam i m ie
ści się hala maszyn. W krótce

JV. Czumakow

hala maszyn zamknięta zostanie 
na klucz: działanie pomp będą 
regulowały automaty...

Stoję przy balustradzie mo
stu. Ża piecami — stacja pomp: 
w dole, pod mostem, potężny 
huk wody, spadającej z 13-me- 
trow e j wysokości. Przede mną. 
ja k  daleko wzrok sięga, ciągnie 
się rów nina-zb iorn ik . napeł
n ia jący się powoli wodą. Pod 
koniec marca do zbiorn ika bę
dzie się pompować przeszło 3 
n r lio n y  m sześć, wody na dobę.

W ślad za Karpowską zacz
nie tłoczyć wodę do drugiego 
zbiorn ika inna stacja pomp — 
M arinowska. W kw ie tn iu  ruszy 
trzecia stacja, która poniesie 
wodę do trzeciego, na jw yże j po
łożonego zbiornika. W ten spo
sób trzy  stacje pomp podniosą 
wodę z Donu do najwyższego 
punktu kanału, skąd pójdzie już 

! ona do W ołgi przez gigantyczne 
schody śluz. Tak się w ypełn i 
cały kanał ze w szystkim i jego 
zbiorn ikam i. Potrzeba na to 400 
m ilionów  m sześć. wody.

Woda z Donu p łyn ie  ku W oł
dze. Budowniczowie go rliw ie  
to ru ją  je j drogę. Na wszystkich 
śluzach kanału w re praca przy 
montażu urządzeń, powstają 
wieże, w  których ześrodkowuje 
się regulacja działania mecha
nizmów. Przy każdej śluzie bu
duje się betonowe pomosty, słu
żące dla lądowania statków.

Na śluzach, na rusztowaniach 
wież, na domach — wszędzie 
w idn ie ją  p lakaty. Jedne mówią 
o przodownikach socjalistycz
nego współzawodnictwa, drugie 
o tym , co jeszcze zostało do zro
bienia. Z p lakatów  można się 
dowiedzieć — ile  betonu trzeba 
jeszcze ułożyć na poszczególnym 
odcinku, ile wynosi powierz
chnia stromego brzegu kanału, 
k tó ry  należy wzmocnić g ran i
tem. Dzięki tak im  plakatom  
każdy robotn ik wie, ile  musi 
jeszcze włożyć pracy, aby szyb
ciej zakończyć budowę.

Na w ielu odcinkach potężnej 
budowy robotnicy zaciągają sta- 
chanowskie w arty  na cześć za-

1 kwietnia -  pierwsze lasowanie 
Marodowei Pożyczki Hozwoju Sił Polski

kończenia budowy. Co wieczora 
wśród e lektrycznych świateł 
ll)0 -k ilom etrow ej trasy kanału s 
zapalają się jasne, czerwone j 
gwiazdy. Świecą nad fabrykam i 
betonu, nad śluzami, b iuram i 
poszczególnych odcinków budo- j 
wy, a nawet na stalowych ra- j 
mionach kroczących koparek, j 
Czerwone gwiazdy świadczą o j 
pomyślnym wykonaniu i prze- i 
kroczeniu dziennego planu przez I 
ten czy inny zespół robotn ików  I

Często tu i ówdzie rozlegają j 
się potężne wybuchy: spulchnia- I 
ją  górną, zamarzniętą warstwę 
gleby, aby ulżyć w pracy ko- 
parkom, spychaczom i  innym  i 
maszynom do robót ziemnych !

Najw ięcej robót ziemnych po- ! 
zostało do wykonania na na j- j 
wyższym odcinku kanału, gdzie \ 
wykop jest. szczególnie głęboki. 
Zgrupowano tu teraz wiele k ro 
czących koparek, m. in. na jw ię- j 
kszą, zaczerpującą jednorazowo j 
14 m etrów sześciennych ziemi. 
Niedawno ten olbrzym  przeszedł 
na ostatni odcinek budowy | 
Zbliża się ku końcowi praca 
kroczących koparek Iwana Sie- i 
liw ie rs trow a, W łodzimierza Z a j- 
cewa, Iwana Jermolenko i in - j 
nych maszynistów. W styczniu ; 
wykona li oni miesięczny plan 
w ciągu dwóch tygodni. W lu - j 
tym  tempo nie zmalało. Czy na | 
marzec jednak wystarczy ro- ] 
bót ziemnych? Maszyniści za
stanawiają się już nad tym , ja k  j 
lepiej „przesadzić“ swych me- | 
chanicznych kopaczy na nową i 
budowę: ko le ją  czy drogą wod- j 
ną, skoro ty iko  rozpocznie się | 
ruch na kanale?

Koleją przejeżdżają z Wołgo- j 
Donu na inne budowy pompy I 
głębinowego odwadniania i inne ] 
maszyny, niepotrzebne już na j 
tym  terenie... Przejeżdżają na j 
budowę nowych kanałów i ele- 
k trow n i wodnych także ludzie, i 
obsługujący te maszyny. P rzy j- I 
dzie czas — ruszą w dalszą dro- j 
gę maszyniści koparek, mecha- ] 
nicy fab ryk  betonu. Czas ten ! 
jest już bardzo bliski. W por
tach wołżańskich czekają już 
statki, gotowe do rozpoczęcia 
rejsów po kanale W ołga-Don 
Zatwierdzono rozkład rejsów 
pasażerskich statków na lin ii

Brygada Piotra Po’aka 
najlepsza 

w hudou n;i t\vie 
przemysłowym

(fi W ogólnopolskim  współ
zawodnictw ie o ty tu ł najlepszej 
brygady w budow nictw ie  prze
m ysłowym  pierwsze miejsce w 
czwartym  ^w a rta le  ub. r. zdo
była 14-osobowa młodzieżowa 
brygada ślusarska P iotra Pola
ka z Przedsiębiorstwa Urządzeń 
K lim atyzacyjnych w  Jeleniej 
Górze. Ich towarzysz pracy, 
przodujący spawacz Józef Pie
karz uzyskał m iano najlepsze
go w zawodzie w ogólnokra jo
wym  współzawodnictw ie indy
w idua lnym  w budownictw ie 
przemysłowym.

Moskwa — Rostów nad Donem. 
S tatk j będą kursowały w dzień, 
aby podróżni mogił obejrzeć po
tężną budowlę.

Na południow ym  przedmieściu 
S talingradu, tam. gdzie u w y lo 
tu kanału powstaje rozległy 
park, gdzie wznosi się posąg 
w ielkiego wodza narodów — 
Stalina, spotkałem grupę w y 
cieczkowiczów7. Składała się ona 
z kapitanów, którzy poprowa
dzą s ta tk i £o nowej wodnej 
trasie. K ie row n ik  grupy M ik o 
ła j W asiljew . powiedział m i:

— Zapoznaliśmy się z trasą 
kanału i przyszłym  „M orzem  
C ym liańsk im “ , zbadaliśmy całą 
drogę, po k tó re j orf wiosny bie
żącego roku poprowadzimy swe 
statki. N iezwykle wygodne jest 
rozmieszczenie portów7, przysta
ni i zatok. Zbudowano je tak, 
że żadna burza nie może zasko
czyć statku na o tw arte j wo
dzie. Cała trasa zaopatrzo
na jest vv na jbardzie j no
woczesne urządzenia techniczne. 
Na „M orzu C ym liańskim " na 
przykład będzie w iele la tarń o 
wysokości od 6 do 50 m. Będą 
one wskazywały statkom w ła 
ściwy kurs.

„Morzem C ym liańskim " na
zywa się potężny zb io rn ik  wo
dny, k tó ry  powstaje w związku 
z budową Cym liańskie j e lek
tro w n i wodnej na Donie. Z b io r
n ik, k tó ry  zajm ie dolinę rzeki 
Don, będzie m ia ł 38 km szero
kości i 360 km  długości. Z b io r
n ik  ten już się napełnia wodą.

Z zatopionej do liny rzeki prze
niesiono na brzeg powstającego 
morza 170 chutorów i stanic 
Kozaków dońskich. C a łkow ity  
koszt przeniesienia budynków, 
ogrodów, w innic, urządzeń go
spodarczych pokry ło  państwo. 
Uległo przy tym  poprawie roz
planowanie i urządzenie no
wych osiedli.

W krótce po kanale W ołga- 
Don i „M orzu Cym liańskim " po
p łyną statki. W sąsiednich zaś 
stepach rozw ija  się budownictw o 
potężnych zraszających i na
wadniających urządzeń. Już w 
roku bieżącym zostanie zroszo
nych pierwszych 100 tysięcy łia 
ziemi.

S talingradzkie i  rostowskie 
stepy, przetwarzane wolą czło
wieka radzieckiego, stają się te
renem wysokich urodzajów7.

iYa marginesie
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POŻYCZKA PfiEMłOWA 
K L A S A  R

O B L I G A C J A
w srto lc t sto łttfytych 

Nr _

losowani« obligacji i premii pożyczki odby
wać'się będę w cięgu lał 20 dwa razy do roku -  
t kwietn.a i 1 października. Pierwszo losowanie 
odbędzie się 1 k w ie tn ia  (952  r„  ostatnia 

1 p a ź d z ie rn ik a  1971 r.
Warszawa, dnia 1 października 1951 r.

M inister Finansów
YI ńU on-W l

Obligacja Narodowej Pożyczki Rozwoju Sił Polski

K iedy przed trzema la ty  od- i 
była się pierwsza sesja „pa rła - j 
m entu“  w  Bonn — dla szklanej 
kon s tru kc ji przezwanego przez 
ludność „szklaną menażerią“  — \ 
ze szczególną godnością parado
w ał po świeżym parkiecie czło
w iek o ponurym  spojrzeniu, 
k tó ry  już  w pierwszym swoim 
wystąp ieniu domagał się przy
wrócenia Niemcom granic z 
1939 roku wraz z „p ro w in c ją  
Czech i M oraw".

Poseł ten należał do neahitle- 
row sk ie j grupy „Deutsche 
Rechtspartet" i nazywał się 
d r Frauz R ichter. Wiadomo by
ło z jego oficjalnego życiorysu, 
że przebywa) w  Sudetach i tam 
z ram ienia NSDAP k ie row a ł ro 
botą germanizacyjną. R ichter 
w  licznych wystąpieniach ak 
centował zawsze swoje p rzy
w iązanie do Adenauera, dając 
prasie do zrozumienia, ze jego 
to w łaśnie głos przeważył w 
pierwszym  głosowaniu na „k a n 
clerza" T rizon ii. Jak wiadomo, 
Adcnauer przeszedł większością 
jednego głosu.

G dy nastąpił „roz łam " w 
DRP, d r Franz R ichter przer
w a ł swój f l i r t  z koa lic ją  „rzą 
dową" i przeszedł do ofic ja ln ie  
h itle row sk ie j p a rtii — SRP. 
osławionego generała Remera. 
R ich ter stał się wkrótce g łów 
nym propagatorem tezy. że sp i
sek z 20 lipca 1944 na życie H i
tle ra  był główną przyczyną k lę 

ski I I I  Rzeszy. Jego wystąp ie
nia stawały się tak prowoka
cyjne i niewygodne klice A u r 
naucra, że stały się dla n.ej 
kom prom itu jące i... bomba pę
kła !

Okazało się — wedle kom un i
katu z Bonu — że „d r  Franz 
R ichter“  nie jest ani doktorem 
ani Franzem ani Richterem. N a
zywa się po prostu Rossier i by ł 
h itle row sk im  zastępcą gauieite- 
ra Saksonii. Sfałszował po p ro 
stu swoje dokumerHy.

Adenauerowi nie przeszkadza
ło — że Rossier przez trzy lata 
upraw ia! jadow itą  szowinistycz
ną propagandę h itlerow ską i 
nawoływ7al do kontynuowania 
zbrodniczych tra d yc ji W ehrm a
chtu.

Pech niefortunnego „R ich 
tera“  polegaj po prostu na n ie 
porozumieniu.

I Małoż to „ ja w n ych " h itle ro w - 
| ców siedzi dzisiaj w Bonn na 
i m in is teria lnych i poselskich fo - 
telach? M ało to wysokich d y 
gn ita rzy NSDAP paraduje dziś 
po ulicach Bonn?

Zamiast poradzić się doświad
czonych hitlerowców , k tó rym  le- 

I g itym aeja pa rty jna  NSDAP po
mogła w  karierze, pechowy 
Rossier niepotrzebnie trudz ił się 

i fałszowaniem swoich dokum en
tów.

I  za swoją lekkomyślność zo
stał przykładnie ukarany!

(mp)

Z Z A G A D N I E Ń  P A R  T Y  J N Y C H

O pracy z kadrami spółdzielni produkcyjnych
(Doświadczenia powiatu bydgoskiego)

Od poziomu pracy k ie row 
niczego aktyw u partyjnego i 
bezpartyjnego w ogromnym 
stopniu zależą w yn ik i, jakie  
osiąga cały ko lektyw  danej 
spółdzielni produkcyjne j.

Czy w  spółdzielniach produk
cyjnych stoi zagadnienie ciąg
łości k ie rownictwa, czy w  spół
dzielniach można i należy pro
wadzić walkę o trwałość kadr 
kierowniczych? Oczywiście tak.

Co znaczy starać się, aby 
wychować sobie doświadczoną 
kadrę kierowniczą w każdej 
spółdzielni? To znaczy syste
matycznie, co dzień kadrą tą się 
opiekować, pomagać je j w roz
w iązywaniu trudności, pod
chw ytyw ać nowe, zwalczać sta
re

Ciekawe pod tym  względem 
są doświadczenia K om ite tu Po
wiatowego PZPR w Bydgosz
czy. O ile jeszcze rok temu pod
czas dorocznych zebrań, na 
któ rych  dzielono dochód spół
dzieln i, z OLŚmiu przewodniczą
cych ty lko  jeden w ybrany zo
stał powtórn ie — o ty le  w tym 
roku zmiana nastąpiła ty lko  w 
jednej spółdzielni, w Mochlu.

Na początku ubiegłego roku 
obrachunkowego, w  okresie do
rocznych zebrań, analizując w y
n ik i gospodarcze w spółdziel
niach, K om ite t Pow iatowy do
szedł sa m okry  tycznie do w n io
sku, że w dużej mierze przy
czyny n isk ie j stosunkowo 
dn iów k i obrachunkowej,, sła
bych rezu lta tów  pracy w nie
których spółdzielniach, szukać 
należy m. in. w  nieum ie ję tno
ści roztoczenia systematycznej, 
trosk liw e j opieki nad k ie row 
niczym i kadram i spółdzielni. 
N ie umiano też ustaw ić w łaści
w ie współpracy organizacji pa r
ty jn e j z zarządem spółdzielni,

Witold Kuczyński

sekretarza Organizacji pa rty jne j 
z przewodniczącym spółdziel- 
ni. .

To poważnie zaciążyło na 
pracy spółdzielczych ko lek ty 
wów. Przewodniczący, nie ma
jąc dostatecznego oparcia w 
przodujących spółdzielcach, 
członkach p a rtii — popełniali 
błędy, których nie m ia ł k to  ko
rygować.

Byw ało też tak, że sekretarz 
zaczynał stopniowo dublować 
pracę przewodniczącego, od ry
wając się od swych po litycz
nych zadań. Taka sytuacja by
ła na przykład w spółdzielni 
Łęgnowo, gdzie w ciągu 1950 
roku trzyk ro tn ie  zmieniano 
przewodniczącego.

W ciągu ubiegłego roku o- 
krzepła kierownicza kadra spół
dzielni. Okrzepła, z.dobyła so
bie au to ry te t a wraz z n ią  u- 
m ocn ily się spółdzielnie, cze
go między innym i dowodem 
jest fak t, że dn iówka obrachun
kowa w  8 spółdzielniach po
w ia tu  Bydgoszcz (większość 
spółdzielni drugiego typu), w y 
niosła od 16 do 33 złotych.

Przewodniczący spółdzielni w 
Łęgnowie, tow. Dąbrowski, jest 
członkiem egzekutywy KP, 
Pięciu członków spółdzielni z 
pow iatu Bydgoszcz wchodzi w 
skład Pow iatowej Rady Naro
dowej, piętnastu w  skład gm in
nych rad narodowych. W ięk
szość sekretarzy organizacji 
pa rty jnych  w  spółdzielniach 
wybranych została do kom ite
tów  gm innych, dwóch a k ty w i
stów do K om ite tu  Pow iatowe
go pa rtii.

Jk
Jest rzeczą pewną, te żaden

przewodniczący, rozpoczynając

swą pracę, nie posiada Jeszcze 
tych wszystkich umiejętności, 
ja k ich  wymaga prowadzenie du
żej, złożonej jeżeli chodzi o 
różnorodność stojących przed 
nią zadań — gospodarki.

A by mu pomóc, uczynić z 
niego dobrego k ierownika, 
trzeba mieć i znajomość za
dań, ja k ie  w danym okresie 
stoją przed spółdzielnią i św ia
domość warunków , w jakich 
przychodzi je  realizować.

K to  tu może przede wszystkim  
pomóc? Organizacja party jna . 
Od tego zaczynali towarzysze 
w Bydgoszczy, porzucając daw
ną praktykę zamieniania jed
nego przewodniczącego d ru 
gim.

Samul, bezparty jny prze
wodniczący spółdzielni produk
cy jne j w Nowym  Dworze, jest 
jednym  z lepszych przewodni
czących. Nie został n im  od ra 
zu. W ciągu ubiegłego la ta by ły  
tygodnie, że tow. Z ió łkow ski — 
k ie row n ik  w ydzia łu ro ln ic tw a  i 
leśnictwa PRN, opiekujący się 
Nowym  Dworem, b y ł tu co
dziennie.

Do jesieni ubiegłego roku 
grupowym  brygady polowej w 
spółdzielni w  Nowym  Dworze 
by ł Zawrót. Tow. M azurek se
kre tarz organizacji pa rty jne j 
w  spółdzielni i  tow. Z ió łkow 
ski n ie jednokrotn ie wskazywa
li  przewodniczącemu, że Zawrót 
jest za mało wymagający, że nie 
przestrzega norm. Zaw rót by ł 
jednak bardzo popularny wśród 
członków spółdzielni i Samul 
przez dłuższy czas nie mógł się 
zdecydować postawić jego spra
w y na ogólnym zebraniu.

Tow. Mazurek pomógł mu 
przezwyciężyć wahania. Sprawa

stanęła na ogólnym zebraniu. 
Wniosek przewodniczącego po
parła organizacja pa rty jna  v i 
okazało się, że w brew  obawom 
przewodniczącego, zebrani prze
głosowali nową kandydaturę. 
G rupowym  został Leduchow- 
ski, o k tó rym  wiedziano, że 
jest dobrym  organizatorem, 
człowiekiem  obowiązkowym  i 
wymagającym.

Przykładów  podobnych jest 
wiele. Tow. M azurek zachęco
ny przez ins trukto ra  sadowni
ctwa z PRN b y ł jednym  z in i-  j 
c ja torów  założenia dziesięciu 
ha sadu w  Nowym  Dworze. Sa
m ul nie od razu zgadzał się na 
ten pro jekt. Kułacka plotka, 
k tóra kazała niejednemu jesz
cze spółdzielcy liczyć kopy ze
brane z jego dawnej dzia łki, 
wycinać ukradkiem  karby na 
ścianach stodoły, aby wiedzieć 
gdzie -się kończy „jego zboże“ , 
a gdzie zaczyna „zboże sąsia
da“ , p lo tka o nietrwałości 
spółdzielni, k tó re j ulegali nie
którzy członkowie — nie po
została bez w p ływ u na Samula. 
Nie m ów ił tego, ale pewna 
wątpliwość, czy spółdzielnia 
doczeka się owoców z tego sa
du, drążyła i jego duszę.

Organizacja party jna  prze
konała jednak przewodniczące
go, zachęciła zarząd, zachęciła 
spółdzielców. Sad założono. Sa
m ul stał się jednym  z tych, 
którzy najw ięcej w łoży li tu 
pracy.

W tym  roku spółdzielnia No
w y Dwór, gdzie dniówka w 
przeliczeniu na pieniądze w y 
niosła 18,50 zł. postanowiła 
wzorem spółdzielni Łęgnowo 
założyć ogród warzywny, 
zakontraktować jeden ha ka
pusty, zwiększyć areał upra
w y buraków cukrowych, pod

nieść w dwójnasób tucz beko
nów, zwiększyć ilość macior z 
dwóch do dziesięciu, nie mó
wiąc już o decyzjach dotyczą
cych wzrostu wydajności zbóż 
z ha itd. itd. Motorem tych de
cyzji, ich zapalonym in ic ja to 
rem stał się Samul,

Samul został powtórnie w y 
brany na przewodniczącego. 
Jednogłośnie. Na zebraniu zro
biono mu nie lada owację.

&
Dąbrowski, przewodniczący 

spółdzielni w Łęgnowie, dziś 
członek egzekutywy KP, jesz
cze rok temu staw iał pierwsze 
nieśmiałe k rok i jako przewod
niczący spółdzielni źle gospo
darującej, będącej utrapieniem  
całego powiatu.

A  jednak przy systematycz
nej opiece ze strony KP, POM 
i PRN, w  oparciu o organiza
cję party jną , zarząd spółdziel
n i p o tra fił doprowadzić do te
go, że spółdzielnia spłaciła 
wszystkie d ług i i z podziełne- 
go dochodu wypadło członkom 
po 18 zł. za dniówkę obrachun
kową.

Łęgnowo, k tóre jeszcze pó łto
ra roku tem u stale musiało ko
rzystać z pomocy robotniczych 
ekip — w  ub. roku w ykona
ło wszystkie prace bez pomo
cy z zewnątrz. A  w  tym  roku 
planuje już założenie dodatko
wych 15 okien inspektowych, 
postawienie wzorowej obory, 

tfe
Tak można pisać o każdej 

n iem al spółdzielni, o każdym z 
wym ienionych przewodniczą
cych, o Gajewskim , przewod
niczącym spółdzielni w  Otoro- 
wie, którego trzeba było syste
matycznie uczyć, że nie jego 
zadaniem było robić wszystko 
za wszystkich, ale, że do jego 
obowiązków należy przede 
wszystkim  kierowanie pracą 
innych.

A lbo choćby o Rucińskim  z 
Kazina.

Tow. Ruciński, dawny fornal 
m ajątku, szukając metod k ie
rowania, nie doceniał tego, że 
w  spółdzielni decyzje zapada

ją  ko lektyw n ie, że władzę re 
prezentuje cały zarząd a nie 
ty lko  jeden przewodniczący. 
Zrozum iał. Dziś jest to jeden 
z na jbardzie j popularnych, cie
szących się dużym autoryte
tem przewodniczących.

Gajewski i Ruciński swego 
czasu parę razy zwracali się 
dc KP, aby pozwolono im  
złożyć na ogólnym zebraniu re 
zygnację.

I  w  jednym  i w drugim  w y 
padku K om ite t Pow iatowy, ko
m ite ty  gminne i wydział po
lityczny  PO M -u m usiały w ło 
żyć w iele w ys iłku  nie ty lko  po 
to, żeby ich przekonać o ko
nieczności pozostania na sta
nowisku. Trzeba było również 
tak pokierować organizacjami 
p a rty jn ym i w  tych spółdziel
niach, aby stały się one isto t
nym  oparciem dla przewodni
czących, aby walka o au tory
tet przewodniczącego stała się 
p a rty jnym  zadaniem każdego 
członka PZPR.

*
Sekretarzem organizacji par

ty jn e j w  spółdzielni Trzecie- 
wiec, w spółdzielni z które j 
p rzykład bierze cały powiat 
Bydgoszcz — jest tow. D ra- 
bienko. Trudno byłoby dziś po
wiedzieć, ile razy był w spół
dzielni Trzeciewiec .kierownik 
wydziału rolnego KP, tow. 
Grabowski, ile  razy przyjeż
dżał tu tow. Zarzycki z w y 
działu politycznego POM, za
nim  zdołano wytłum aczyć tow. 
Drabienko, że nie jego rzeczą 
jest rozsyłanie brygad, czy po
dejmowanie gospodarczych de
cyzji, że jest to obowiązek 
przewodniczącego, tow. K iedro - 
wicza.

Sprawa stanęła na p a r ty j
nym  zebraniu, na k tó rym  tow. 
Zarzycki wyjaśnił, na czym po
lega zasada jednoosobowego 
k ierow nictw a i jak ie  zadania 
ma • organizacja pa rty jna  w 
spółdzielni produkcyjne j, a co 
należy do przewodniczącego.

W Trzeciewcu dniówka o- 
brachunkowa wyniosła 33,60 zł.

Tow. K iedrow icz i tow. D ra
bienko aktyw nie dziś pomaga
ją  w zakładaniu nowych spół
dzielni. Obaj należą do kadry 
powiatowego aktywu. N ieporo
zum ienia między n im i należą | 
już  dawno do przeszłości. W du- j 
te j mierze dzięki nim  powsta
ła nowa spółdzielnia produk- i 
cyjna w Łoskoniu.

Na ostatnim plenum KP, 
tow. K iedrow icz podjął się wraz \ 
z tow. Drabienko pomóc w za
łożeniu spółdzielni p rodukcy j
nych w  M irow icach i  W łó
kach.

M ówiąc o szybkim wzroście j 
kierowniczych kadr spółdziel- , 
n i w  pow. Bydgoszcz nie moż- i 
na pominąć milczeniem ro li, ! 
jaką tu odgrywa POM i  jego j 
wvdzia i polityczny.

Oto przykład, jeden z w ielu. ! 
W POM -ie odbyło się niedaw- j 
no posiedzenie rady społecznej. 
Przyjechali na nie sekretarze ; 
i  przewodniczący spółdzielni | 
produkcyjnych z całego pow ia- i 
tu. Mówiono przede wszystkim 
o normach, o tym , że w  nie- 
jednym  wypadku należałoby ! 
poddać je  rew iz ji.

W dyskusji mówiono np. o i 
spółdzielni Morzewiec, gdzie j 
zaniżone norm y stały się po
ważną przeszkodą w in tensyfi
kac ji gospodarki spółdzielczej.

Tow. Zarzycki, k ie row n ik  
wydzia łu  politycznego POM o- ! 
powiedział zebranym, jak  spół
dzielnia Trzeciewiec prowadzi ; 
walkę o wydajność prący, dzię- j 
k i czemu osiągnięto tam na j- 
większą wartość dn iów ki o- ! 
brachunkowej w powiecie, co 
zdecydowało o dużych sukce- j 
sach w  je j gospodarce.

Czemu należy zawdzięczać, 
że dyskusja jaka się w yw iążą- j 
ła na posiedzeniu rady społecz- | 
nej była ożywiona, że sekreta
rze i przewodniczący z rzeczy
w istym  przekonaniem m ów ili o ; 
tym . jak  postawią tę sprawę i 
we własnych spółdzielniach?

W okresie poprzedzającym 
posiedzenie, POM podją ł po- I

ważny wysiłek, aby na każ
dym  z zebrań, na których dzie
lono dochód,- poza in dyw idu a l
nym i chłopami, obecni b y li ak 
tyw iśc i z innych spółdzielni, a- 
by zebrania te stały się je d 
nocześnie . trybuną wzajemnej 
w ym iany doświadczeń. W Trze
ciewcu obecni by li przedsta
w iciele pięciu spółdzielni. Mó
wiąc w PO M -ie o sprawie norm, 
aktyw  spółdzielczy operował 
swym i konkre tnym i obserwa
cjam i z Trzeciewca.

Wzajemna wym iana doświad
czeń spółdzielczego aktyw u na 
dorocznych zebraniach daia 
wiele. Spółdzielcy z O torowa 
odw iedzili Łęgnowo. Z Łęgno- 
wa — Otorowo. W Łęgnowie 
dzięki stosowaniu insem inacji 
k rów  poważnie podniósł się 
procent krów  zaścielonych. Na 
40 inseminowanych krów  — za- 
c ie liło  się 38. Fakt ten osta
tecznie przełamał obawy z ja 
k im i O torowo odnosiło się do 
inseminacji.

Oto przykład jak POM umie 
podchwytywać w życiu po
szczególnych spółdzielń p roduk
cyjnych to co nowe — i nowe 
to upowszechnić.

*
Samul, Ruciński. M ichalski. 

Gajewski, K iedrow icz, Dąbrow
ski — można już powiedzieć, 
że większość przewodniczących 
w pow. Bydgoszcz, to ludzie 
m ającv dziś doświadczenie, au
to ry te t — to k ie row n icy ; i że se
kretarze organizacji pa rty jnych  
w spółdzielniach, to poważna 
polityczna kadra powiatu.

Oparcie się w  swej pracy na 
organizacjach pa rty jnych w 
spółdzielniach, ustawiczna pra
ca nad wychowywaniem  kadr 
sekretarzy i przewodniczących, 
troska o podnoszenie au to ry te 
tu zarządu spółdzielni, zapew
nia spółdzielniom w  pow iece 
bydgoskim ciągłość k ie row n ic 
twa. co jest istotnym  atutem 
w walce o dalsze systematyczne 
umacnianie spółdzielni produk
cyjnych i  w  walce o nowe spół
dzielnie.
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Nauka przeciw siewcom bakterii

Anna Stry jska, Kraków.
Przepisy o zasiłkach rodzin

nych zostały zmienione i obec
nie, gdy oboje rodzice pracu
ją. zasiłek może być w yp łaca
ny z ty tu łu  zatrudnienia m atki 
(a nie ty lk o  ojca, jak to dotąd 
było). Skoro zatem ojciec nie 
da je zasiłku rodzinnego na po
trzeby dzieci — m atka może za
żądać w obwodowym  ZUS. 
aby zasiłek ten wypłacany był 
je j przez zakład pracy, w k tó 
rym  jest zatrudniona

Zdzis ław Jaworek. Kielce.
Zasady wynagrodzenia i pre

m iowania pracow ników  prze

m ysłu gastronomicznego za
trudn ionych w salach konsum- 
cy jnych ustalone są zarządze
niem Przewodniczącego Pań
stwowej K om is ji Planowania 
Gospodarczego N r 436 z dnia 
23.XI.1951 r.

(B iu le tyn  PKPG  N r 32 poz. 
335).

Michał Kory tko , Warszawa.
O istn ien iu  niezabudowane

go i nieużytkowanego terenu 
nadającego sie na pracowniczy 
ogród dz ia łkow y należy zawia
domić Prezydium  Rady Naro
dowej m. st. Warszawy•

Prasa 1 rad io  podają o fic ja l
ne kom un ika ty  chińskie i ko
reańskie, donoszące o w o jn ie  
bakterio log icznej, rozpoczętej 
przez wojska anglo-am ęrykań- 
skie w Kore i, Jest to ludobój- 
stwo, k tó rym  wróg us iłu je  zła 
mać bohaterski opór narodu 
koreańskiego.

Ażeby zrozumieć ogrom te j 
zbrodni, wystarczy zrozumieć, 
czym b y ły  daw n ie j choroby za
raźliwe, epidemiczne. S taro
żytna m od litw a  błaga o w yba
w ienie od powietrza, głodu, 
ognia i w ojny. Powietrzem  na
zywano wówczas klęski pomo
ru, dziesiątkujące ludność w 
zaraniu w ieków. Przyczyna ich 
była nieznana, nie um iano się 
przed n im i chronić.

Tak trw a ło  przez całe śred
niowiecze i przez długie w iek i 
jeszcze potem Dość powiedzieć, 
że niespełna 100 lat dzieli nas 
od okresu, kiedy cholera siała 
zniszczenie po caiei Europie 
Geniusz ludzki stanął do w a lk i 
z tym  strasz liw ym  wrogiem  
Jenner zwyciężył jedną z na j
straszniejszych chorób, ospę 
Geniusz Pasteura, M ieczniko
wa i Kocha, którzy pociągnę!) 
za sobą liczne zastępy o fia r 
nych badaczy, zwyciężył w ię k 
szość chorób zaraźliwych. W ie
my dziś nie ty lko , lak je trze
ba leczyć, ale um iem y im  za 
pobiegać. Nie ma dziś w  k ra 
jach ku ltu ra lnych  ospy, chole
ra przestała być groźna, a na

sze m iejscowe ty fusy  i czer 
w onk i m usia ły stępić swe żą
dło,

I na to wszystko — przycho
dzi krw iożercza W all Street, 
nie cofająca się przed niczym, 
co m ia łoby się przyczynić do 
u trw a len ia  je j panowania i 
cofa o tysiące la t k u ltu rę  i bez
pieczeństwo ludzkie, w ydając 
dziś człow ieka na iup  u jarz 
m ionych przez niego potęg. Za
razki, k tóre nauka dziś umie 
tępić, staiy się narzędziem 
m ordu, wyzwolone spod kon
tro li i rozsiewane za pomocą 
pocisków.

Jakże wym yślna jest n i- 
kczemność im peria lis tów  
Przygotow uje nie ty lk o  zaraz
k i, ale i sposoby ich rozpro
wadzania i u trw a lan ia  w tere
nie. Dżumę roznoszą pchły 
pasożytujące na szczurach 
I oto w pociskach A m eryka 
nie rozrzucają nie ty lk o  za
razk i dżumy, ale także zakażo
ne pchły i szczury Szczury po
żerają się wzajemnie, zaraża
jąc się przy tym. W ten spo
sób zarazek dżumy u trw a la  
się w terenie. C ytu jem y ten 
przykład, jako  na jd ras tyczn ie j
szy. Jest to jeden z w ielu.

Zastępy naukowców, p ła t
nych przez zbrodniarzy w o jen
nych pracu ją  nad tym , aby w 
fabrycznej ska li produkować 
zarazki, rozmnażać pch ły  i

wszy i w yna jdyw ać na jsku te 
czniejsze sposoby ich roznosze
nia w pociskach, Ta sama nau. 
ka, k tó ra  u ja rzm iła  choroby 
zakaźne, krzew i je  z rozkazu 
tych, k tó rzy  są gotow i podpa
lić  i zburzyć św iat, byleby oca
lić  panowanie nad n im  ustro ju  
kapita lis tycznego! Oto do czego 
jest zdolny krw iożerczy, w y 
zuty z wszelkiego hum an ita 
ryzm u ginący św iat k a p ita li
styczny.

W obronie ludzkości m usim y 
uderzyć w czule ogniwo tych 
zbrodniczych knowań. Jest 
nim  współpraca przedstaw icie
l i  najszczytniejszego . tw oru 
k u ltu ry  dzisiejszej, ja k im  jest 
nauka, z krw iożerczym  in 
stynktem  niszczycielskim  ka
p ita lizm u. Uczeni muszą słu
żyć ludzkości, a nie je j w ro 
gom. W im ię te) zasady w inn i 
stanąć do w a lk i przedstaw icie
le nauki bakterio log iczne j.. Nie 
dość jest samemu odwrócić się 
ze wstrętem  od tych poczynań. 
Trzeba w ytw orzyć atmosferę 
m oralną św iata nauki i  k u ltu 
ry, un iem ożliw ia jącą taką 
współpracę. Trzeba ogarnąć tą 
atmosferą kra je , w k tó rych  ka
p ita lizm  ma jeszcze władzę. 
M usim y dążyć do tego. ażeby 
n ik t z bakterio logów  am ery
kańskich nie w ażył się ucze
stniczyć w  te j zbrodni. M us i
m y usunąć za nawias społecz

ności św iata tych, k tó rzy  tego 
nakazu nie chcą słuchać. M ię 
dzynarodowy zjazd ba k te rio lo 
gów w  Kopenhadze przed k ilk u  
la ty  napiętnow ał dosadnie woi 
nę bakterio logiczną. Była to 
odpowiedź na próby i dośw iad
czenia bakterio logów  japoń
skich na teren ie M andżurii, 
k tó re  się sta ły przedmiotem 
rozpraw y sądowej w Chaba- 
rowsku, gdzie władza radzie
cka w innych przyk ładnie uka
rała. Dziś powtarza się to sa
mo w postaci już  nie prób. ale 
rzeczyw istej wo jny.

Ś w ia t nauki nie będzie m il
czał. Polskie Towarzystw o 
M ikrob io log iczne ogłosiło swój 
apel do wszystkich bakte rio 
logów świata. W alka z im pe
ria lis tycznym  ludobójstwem  
niech będzie wkładem  zrze
szeń bakterio log icznych do 
dzieia obrony i przywrócenia 
pokoju na świecie.

Kronika 
wyda u ni cza

O PRACACH
K L A S Y K Ó W  M A R K S IZ M U
Nakładem  „K s ią żk i i W iedzy" 

ukazały się przekłady czterech 
prac uczonych radzieckich o 
dziełach klasyków  m arksizm u-
0  jedenastym  tom ie dzieł J. W 
Stalina, obejm ującym  prace na
pisane w 1928— 1929 roku, sta
nowiące „uogó ln ien ie  h is torycz
nego doświadczenia zw ycięskie
go budow nictw a socjalizm u w 
ZSRR" pisze M. W S tarodub- 
cew (str. 40. zł 1,40) Prof. G. D 
O biczkin omawia „M an ifes t P ar
t i i  K om unistyczne j“  K. Marksa i 
F. Engelsa (s tr 4R, zł 1,55). W 
serii Zrzeszenia P raw n ików  Pol
skich wydano broszurę D B L e 
w ina „Współczesne zagadnienia 
prawa m iędzynarodowego w 
pracach J W S ta lina " (str 40. 
zł 1.50). Jako tom  17 ..B ib lio te 
k i Ekonom icznej", ukazała się 
cenna praca A. Leontiewa. 
om awiająca ko le jno znacze
nie „K a p ita łu " , ogólne za
sady kon s tru kc ji, formę l i 
teracka i zasadnicze etapy p ra
cy M arksa, a następnie — po 
jego śm ierci — tw órcze j redak
cy jne j pracy Engelsa nad to
mem drug im  i trzecim , pozo
staw ionym  przez Marksa w rę
kopisach i b ru lio n ie  (str. 136, 
zl 3,30).

NOWE TO M Y  ..P ISM " 
ORZESZKOW EJ

Ogromne, zbiorowe wydanie 
„P ism " E lizy Orzeszkowej, pod- 
icte przed paru la ty  przez
Książkę i Wiedzę, posunęło się 
już  daleko naprzód i liczy ok 
50 tom ów już wydanych. O stat
nio ukazał się jako tom IV  
ogólnego zbioru iedon z m ło 
dzieńczych (napisany w 1869 r.)
1 zapomnianych utw orów  znako
m ite j p isark i, powieść „C n o tli
w i"  (str 256. cena 8.90 zl). a ja
ko tom X L V 1 !I ogólnego zbioru 
napisana w 1876 r. powieść „M a 
r ia " (str 170. cena 6.30 zł).

Czytelnicy i korespondenci piszą

Osiągnięcia racjonalizatorów Elektrowni 
Warszawskiej

W  lu tym  br. w Domu K u ltu 
ry  Energetyków uruchom iono 
wspólny K lu b  Racjonalizacji 
1 Techn ik i — dla czterech za
k ładów  i in s ty tu c ji energetycz
nych: CZE. ZEOC. Zakładu Sie
ci i E lek trow n i W arszawskiej.

Ruch rac jonalizatorsk i E lek
tro w n i W arszawskiej m ia ł już 
wcześniej poważne osiągnięcia. 
T y lk o  w styczniu br w płynęło 
13 p ro jektów  rac jona liza tor
skich. k tó rych  zastosowanie 
przyn iosło poważne oszczędno
ści.

Na szczególne wyróżnienie za
sługu ją  usprawnienia jak ich  
dokonali racjonalizatorzy Za
w adzki i Kow al, polegające na 
ulepszeniu, aoara tury do zm ięk
czania wody. lub pomysł inz.

Strzeleckiego, zwiększający ra 
cjonalne w ykorzystanie ciepła 
w kotłach.

Poważne w y n ik i w uspraw
nieniu pracy osiągnęliśmy ta k 
że dzięki p ro jektom  rac jon a li
zatorów: Prokopiaka. S to la r
skiego, Szydłowskiego i innych

Pracownicy E lek trow n i W ar
szawskiej, doceniając doniosłość 

| ruchu racjonalizatorskiego zo- 
howiązali się zwiększyć w 1952 
r. ilość pro jek tów  o 100 p ro
cent.

Sądzimy, że K lu b  w Domu 
! K u ltu ry  Energetyków będzie 
I dla naszych rac jonalizatorów  
] dużą pnmo^ą.

S T A N IS ŁA W  JA N K O W S K I 
E lek trow n ia  W arszawska

Przpgląiianfe protokołów nie u\starczy
N iektóre  instancje związkowe !

z W t słabo op iekują się radami 
zakładowym i w poszczególnych 
zakładach pracy, za maln je in 
struu ją . Opieka ta polega w ła 
ściw ie ty lk o  na przeglądaniu 
sprawozdań. Tak p rzyna jm n ie j 
jest u nas. w hucie „Szczecin" 

W  końcu stycznia b r„  w okre
sie zapoznawania się załogi na
szej hu ty z now ym i form am i 
współzawodnictwa, k iedy ro 
botn icy podejm owali nowe zo
bowiązania i przystępowali do 
ich rea lizacji, w hucie „Szcze
c in " nie spotkano ani jednego 
in s tru k to ra  z ORZZ. Jedynie co 
chw ilę  te le fonował ktoś z władz 
zw iązkowych f zapytywał, jak 
przebiega wprowadzanie no
wych form  współzawodnictwa 

A wprowadzanie nowego 
współzawodnictwa przebiegało 
dobrze, ty lk o  inne znów niedo
patrzenie organów związkowych 
stawało na przeszkodzie < szyb
k ie j i dokładne j ko n tro li rea li
zacji nowych zobowiązań. M ia 
now icie: nowe um owy między 
zm ianam i oraz między grupam i 
zaw ierane są na podstawie ks ią
żeczek współzawodnictwa. No
we um owy zostały podpisane 
przez naszą załogę 28 stycznia 
a!e książeczek nie było. Zarząd 
G łów ny Zw iązku Zawodowego 
H u tn ikó w  przysła ł je  dopiero 3 
marca.

W ogóle rada zakładowa nie 
o trzym uje  dostatecznej pomocy 
od Zarządu Głównego Zw iązku 
H u tn ikó w  Delegaci z Zarządu 
Głównego przyjeżdżają w p raw 
dzie dosyć często (zdarza sie na
wet. żp przyjeżdża po 2 — 3 je d 
nocześnie, każdy w inne j spra
wie, jeden nie wiedząc o d ru 
gim), ale w czasie pobytu w  na
szej hucie ograniczają się n a j
częściej do przejrzenia p ro to 
kó łów  i udzielenia ogó ln iko
wych uwag, nie dając nam kon
kre tne j pomocy W rozw iązaniu 
zasadniczych spraw pracy zw ią
zkowej.

Pewnego razu p rzyb y li do na
szej hu ty przedstaw icie le W oje
wódzkie j Szkoły Zw iązków  Za
wodowych, aby pokązać nam i 
pomóc w przeprowadzaniu agi
ta c ji poglądowej. Potrzebne 
m ateria iy  zostały zebrane. Po
nieważ w loka lu  naszej rady 
zakładowej było za ciasno, asy
stenci udali się do Domu K u l
tu r y , - aby je tam opracować.- 
Jak poszli, tak nie w ró c ili do 
dnia dzisiejszego.

Może Okręgowa Rada Z w iąz
ków  Zawodowych w Szczecinie 
zajm ie się trochę i pomoże w 
pracy radzie zakładow'ej hu ty 
„Szczecin“ ?

JA N  W A LC Z A K  
Szczecin

Odpowiedzi prawnika

prof. dr. Zvqmnnt Szymanowski

Wehrmach/ zamiast mieszkań

Rząu Adenauern przeznacza lw ią  część budżetu na budową hit lerowskiego Wehrmachtu. Na 
ten m l  płyną dolary z IJSA Ale na poprawą ciężkiego bytu ludności nie ma funduszów Na 
zdjęciu w idz im y w jakich warunkach żyje wiele rodzin robotniczych w Hamburgu Stare karo

serie autobusów są irh mieszkaniem  — oto „dobrodzie jstwa" amerykańskiej okupacji

H i 11 e r o w s c y cl o w ó d c y 
„armii e u r o p  e j s k i e j“

Po swoim powrocie z Londy
nu, gdzie ostatecznie zadecydo
wana została sprawa utworzenia 
nowego W ehrmachtu Adenauer 
pośpieszy) do „R he in -R uhr- 
K lu b u " w Dusseldorfie, aby po
chw alić  się przed magnatami 
Zagłębia Ruhry swoim i „w ie l
k im i sukcesami i pomyślnym 
załatw ieniem  sprawy genera
łó w ", jak  pisała w Bonn prasa 
niemiecka.

W Londynie zapadła ostatecz
na decyzja w sprawie uw o ln ie 
nia pozostałych jeszcze w w ię
zieniach w Landsbergu i Werl 
h itle row sk ich  zbrodniarzy wo
jennych — generałów i m ar
szałków Trzecie j Rzeszy.

Generała Galienkampa, oraz 
pomniejszych oprawców z Waf- 
fen-SS zwolniono natychm iast, 
obecnie czynione są ostatnie 
przygotowania do przeprow a
dzenia amnestii dia takich asów 
h itlerow skiego sztabu i pupilów 
H itle ra , jak  m arszałkow ie Kes- 
seiring. Manstein. L ist. oraz ge- j 
nerałow ie Mackensen. M eitzer, i 
Falkenhorst, Kunze. Simon i ge
nerał SS. K u rt Mayer Słowem, 
cała „śm ie tanka" h itle ro w sk ie 
go W ehrm achtu pakuje już swo
je w a lizk i w Landsbergu i W er- 
lu  — gdzie ży li zresztą, jak  k ró 
low ie i nie brakow ało im  ptasie
go m leka — aby prosto z cel 
w ięziennych udać się do Bonn, i 
gdzie czekają ich zaszczyty i do- ! 
bre stanowiska sztabowe

W ostatnich latach uwolniono 
w ie lu  generałów skazanych w 
Norym berdze za zbrodnie wo- [ 
jenne. Każdy z nas, k tó ry  prze- ! 
żyt h itle row ską  okupację zna i 
te zbrodnie i m orderstwa satra- j 
pów W ehrm achtu i  siepaczy j 
H im m lera .

Zbrodnie
jakich nie znal świat

M arszalek Kesselring, skaza
ny  na karę śm ierci za w ym o r
dowanie w W enecji 1500 w ło- 
skich zakładn ików  (w tym  dzie
ci poniżej 14 lat), byl tym  h itle 
row sk im  zbrodniarzem , k tó ry  
zbom bardował Warszawę we 
w rześniu 1939 roku. Podczas 
kam pan ii we Włoszech, gdy 
w o jska h itle row sk ie  cofa ły się. 
Kesselring p a lił miasta i wsie. 
oraz m ordowa! ludzi, ja k  p rzy 
stało na „rycerza“  h itle row sk ich  
K ibe lungów .

! Marian Pudknwiński
Dziś dla Kesselringa przew i- 

I du je się poczesne miejsce w I 
I sztabie tworzącego się lo tn ic - 
j twa niem ieckiego w T rizon ii. 
[Już podczas swego pobytu w 
Wer!, Kesselring pracował dla 
am erykańskiego sztabu. Co m ie
siąc z jaw ia) się w jego celi o f i
cer łącznikowy, k tó ry  zabierał 
„cenne" kom entarze do nowe
go planu agresji na Wschód i 
dysku tow a ł z n im  na tematy 
orgamzacyjne. Pisał o tym  zre
sztą obszernie w ub. r. organ 
Adenauera — „K ö ln ische  Rund
schau“ , nie mając słów zachwy
tu dla „am erykańsk ie j  w yrozu
m iałości i miłosierdzia wobec | 
pokonanego wroga".

Dowcip polegał na tym , że 
Kesselring dawno już  nie by! 
wrogiem, ale sojusznikiem  
Eisenhowera.

N iem niejszym  okru tn ik iem  
w m arszałkow skim  mundurze 
byt F ritz  von M anstein, pupil 
H itle ra  i jeden z jego ślepych 
i na jw iern ie jszych doradców 
wojskow ych Obok powieszo
nych w Norym berdze m arszał
ka K e itia  i generała Jodła, 
Manstein pozostał w ierny „w o 
dzow i" aż do „gorzkiego koń 
ca".

Manstein znęcał się nad lu d 
nością polską w kam pan ii w rze
śniowej i jego to oddziały zor
ganizowały w Bydgoszczy pa
m iętną „k rw a w ą  niedzielę" (we 
wrześniu 1939) Jednakże cafe 
swoje okruc ieństw o potomka 
krzyżackie j rodziny z Prus 
Wschodnich, M anstein wykazał 
podczas kam panii w Związku 
Radzieckim.

Podczas jego procesu w Ham 
burgu wyszły na ja w  doku- 

I men ty, które prze jdą do histo- 
I r i i  ludzkości jako  świadectwa 
! nieopisanych zbrodni Manstein 
j dowodził kam panią na K rym ie ,
I gdzie jego wojska w ym ordow a- 
! ły dziesiątki tysięcy cyw ilne j 
ludności. Jeden ze znalezionych 

! dokum entów op isywał rzeź, ja - 
i ką Manstein urządzi! w  Odes- 
Í sie. Inny cytował rozkaz M an- 
Í steina, aby zegarki zdjęte z 
) trupów  pom ordowanych Ro
sjan rozdać w nagrodę ofice
rom dowodzącym m asowymi 

I egzekucjami.

„Gdzie po jaw i ł  się Manstein 
— pow iedzia ł na procesie w 
Ham burgu b ry ty js k i oskarżyciel 
E lvyn Jones — ta.m były trupy,  
spalone wsie oraz morze k rw i  
i łez“ .

Feldm arszałek L is t zdobywał 
K raków . Następnie mordowa! 
w Belgii, a wreszcie „zasłyną ł" 
swoim i zbrodn iam i na B a łka
nach. Podczas jego procesu 
W Norym berdze, pokazywano 
dziennikarzom  pocztówki, ja k ie  
żołnierze a rm ii L is ta  w ysy ła li 
na święta do domu. Na każdym 
drzewie zawieszona była głowa 
partyzanta. Napis g łosił; „D rze
wa k w itn ą  w Jugos ław ii“ .

I teraz ci w łaśnie oprawcy 
setek tysięcy n iew innych o fia r 
pakują swoje w a lizy, aby zno
wu staw ić się na- apel im peria 
listycznych podżegaczy, k tó rym  
stale i w ie rn ie  służyli.

Dzisiaj będą m ogli nareszcie 
spotkać się ze sw ym i now ym i 
sprzym ierzeńcam i zza Oceanu, 
aby razem — o czym śniła zaw
sze h itlerow ska generalic ja, jak  
to w ykazały ku lisy  t.zw. spisku 
20 lipca 1944 r. — realizować 
k ruc ja tę  przeciwko obozowi 
pokoju i postępu.

Szefowie sztabu Hitlera 
na usługach USA

Gdy pod naciskiem op in ii pu
blicznej musiano w 1945 roku 
wydać n iektórych lin iow ych  ge
nerałów h itle row sk ich  m iędzy
narodowym  trybuna łom , szta
bowcy H itle ra  jako m nie j zna
ni ogółowi, w yśliznę li się od 
odpowiedzialności, znajdując 
schronienie u swych niedaw
nych przeciwników .

W W aszyngtonie i w Londy
nie uznano bowiem, iż do
świadczenia h itle row sk ich  szta
bowców mogą być bardzo po
mocne w rea lizac ji nowych, 
zbrodniczych planów agresji 
przeciw Z w iązkow i Radzieckie
mu.

Dlatego też w yb itnych  szta
bowców Trzecie j Rzeszy, jak 
Haidera, Bussego 1 Guderiana 
skierowano do specjalnie u tw o
rzonego w Norym berdze „k o m i
tetu h is to ryków  w o jn y “ , gdzie 
nie ukaran i zbrodniarze w o jen
ni mogli w  ciszy i dobrobycie 
ro ić  nowe sny o sławię.

General Franz Haider, szef

sztabu a rm ii lądowej do 1942 
roku, był orędownikiem  k ru 
c ja ty  przeciwko Zw iązkow i Ra
dzieckiemu. Wraz z generałem 
Heusingerem, obecnym doradcą 
w ojskow ym  Adenauera, układał 
„P lan  Barbarossa“ — napadu 
na ZSRR. N ic więc dziwnego, 
że generał am erykański Clay 
otoczył opieką Haidera.

Po dym is ji Haidera; jego 
miejsce na czele h itlerow skiego 
sztabu zajął generał Zeitzler, 
k tó ry  obecnie kom entu je  h it le 
rowskie plany podboju Wscho
du w czasopiśmie m ilita rys tów  
pruskich „W eh rw irtscha ftlich e  
Rundschau". Po zamachu lipco
w ym  na H itle ra , ko le jnym  sze
fem sztabu zostai generał Heinz 
Guderian.

Zasłynął on w  a rm ii swoją 
książką pt. „Uwaga, czo ig i!" 1 
od tego czasu da tu je  się jego 
błyskaw iczna karie ra  w h itle 
row skim  W ehrmachcie, kariera 
która zakw itła  potem na po
lach zroszonych k rw ią  obroń
ców napadniętych zdradziecko 
kra jów . Jego wojska pancerne 
pa liły  i m ordowały, m ieszkań
ców B ia ło rus i i Rosji. Jego czoi
gi obracały żyzny k ra j w perzy
nę, miasta i wsie — w  pustko
wia. On wraz z von dem Ba
chem i in nym i zbrodniarzam i 
h itle ro w sk im i ponoszą pełną od
powiedzialność za zbrodnię zn i
szczenia W arszawy i w ym ordo
wania setek tysięcy je j miesz
kańców.

General Busse, szef sztabu 
M ansteina, układa! plany zdo
bycia S ta ling radu i kam panii 
k rym sk ie j. Na procesie M an
steina w Ham burgu wyszły na 
jaw  dokum enty, wedle których 
Busse wraz z generalem SS 
Ohlendorfem , m ordowali c y w il
ną ludność okupowanych tere
nów — pod zw ierzchnią „op ie
ką" Mansteina.

Takich sztabowców zorganizo
w a li Am erykan ie  dla opracowy
wania nowej agresji przeciwko 
obozowi pokoju.

Wizerunki katów 
w mundurach

Z chw ila  rozpoczęcia rem ilita - 
ryzac.ii, uwaga Adenauera i je 
go am erykańskich pro tektorów  
skierowana została w stronę 
lin io w ych  generałów, którzy 
z utęsknieniem  wyczekiw a li 
„sw o je j godziny“ . O to w iz e ru n 
k i n iektórych z nich.

Jednym  z pup ilów  Guderiana 
b y ł generał w o jsk pancernych 
Hasso von M an teuffe l, dowódca 
d y w iz ji „G rossdeutschland“ , któ-

re j patronem by) Goebbels. 
..Grussdeutschland“  — powie
dział już po wojnie M anteuffe l
— to me była ty lko nazwa dy 
wizji  — to byl propram“ .

Po wojnie M anteuffe l zorga
nizował członków swojej e lita r 

n e j  dyw iz ji pod hasłem, że 
„w a lka  hit lerowskich Niemiec 
przeciw bolszewizmowt była  
walką w obronie Europy“ . ,A  
więc teza agresywnego paktu 
atlantyckiego.

W tym  samym celu zorgani
zowali swoich spadochroniarzy 
generałowie Student i Ramcke
— ka t ludności francuskiego 
po rtu  Brest -~ w  organizacji 
„Z ie lone d iab iy “ . D yw iz ja  pod 
tą nazwą brała udzia ł w in w az ji 
pow ie trznej na Kretę. Dzisiaj 
w Ham burgu mieści się główna 
kw atera „Z ie lonych d iab łów “ , 
k tó rą  k ie ru je  szef sztabu wojsk 
spadochronowych, pu łko w n ik  
O tto  Laun

„A fry k a ń s c y " generałowie z 
„A fr ik a  Korps" marszałka Rom- 
m la jak  C ruw ell i v. A rn im , 
u tw o rzy li w miejscowości west
fa lsk ie j Iserlohn „Zw iązek A fry - 
kańczyków “ , k tó ry  cieszy się 
w ie lką  sympatią obecnego mi 
nistra spraw wojskow ych w ga
binecie C hurch illa , lorda A le 
xandra of Tunis. Generał b ry 
ty js k i Desmond Young napisai 
zresztą o Rommiu książkę, bę
dącą apologią h itlerow skiego 
żołdaka.

G enerałow ie B iu m m e n tritt i 
M ahim ann z dowództwa m ar 
szatka Rundstedta na froncie 
zachodnim, piastu ją dzisiaj już 
dwa poważne stanowiska: 
pierwszy jest dowódcą „G renz- 
schutzu", drugi zaś k ie ru je  tzw. 
batalionam i pracy w T rizon ii. 
Obie form acje są jak  wiadomo 
zalążkiem nowego W ehrmachtu 
i uchodzą za tzw. „  Czarną 
Reichswehrę"

Inn i generałowie, jak Rhein- 
ha rd l, Schwerin, W arlim ont, 
Friessner, K rakau i Detlefsen 
stoją na czele rozm aitych orga 
nizacji wojskowych, które obok 
świeżo wskrzeszonego „S ta li 1- 
he lm u" stanowią dalsze człony 
„Czarnej Reichswehry". O rgan i
zacje te, skupiające dawnych 
żołnierzy i oficerów h itle ro w 
skich występują . pod nazwami, 
jak  „G eiber K re is“  (kawaleria), 
„D yw iz ja  U p iorów “ , „N iedźw ie
dzie“  (dyw iz je  berlińskie), 
„W e rw o lf", „F re iko rps  Deutsch- 
la nd “ .

„Rehabilitacja“ SS
Na czele te j ostatn iej organ! 

zacji stoi dowódca osiawionej
j ------------------------------------------------------

d y w iz ji W affen-SS ,.Das Reich“ , 
general Lehm ann Jego p rzy ja 
ciele z SS, generałowie G iile  i 
Hauser zorganizowali natom iast 
by łych SS-manów w „S tow a
rzyszenie Samopomocowe", do
magając się nie ty lk o  re h a b ili
tac ji, ale również odszkodowa 
nia za cały okres powojenny, 
k iedy zbrodniarze ci rzekomo 
„b y l i  znieważani i pokrzywdze
ni".

Stanowisko G illego, dowódcy 
niesławnej d y w iz ji SS „V ik in g “ , 
k tó ra  operowała na zapleczu 
wojsk niem ieckich w Zw iązku 
Radzieckim, dopuszczając się 
niesłychanych m ordów na pa r
tyzantach, zostało poparte przez 
dowódcę d y w iz ji „Le ibstaudarte  
A do lf H it le r “ , generała Kumma.

Na skutek tych In terw encji, 
„Zw iązek Żołn ierzy N iem iec
k ich “ , organizacja skupiająca b. 
żołnierzy Trzecie j Rzeszy, prze
forsowała u Adenauera uznan e 
roszczeń i pretensji, zarówno 
m ora lnych jak  i m ateria lnych, 
członków d y w iz ji Waffen-SS. 
„ Żołnierze z SS by l i  tak samo 
dobrym i i patrio tycznymi żoł
nierzami w arm i i  niemieckiej, 
ja k  i członkowie innych fo r 
macj i"  — brzm ia ła  Rezolucja, 
rehab ilitu jąca  zb irów  H itlera.

Do tych bandytów  przybyw a
ją  dzisia j now i zbrodniarze w o
jenn i, skazani zaraz po wojnie 
za swe nie ludzkie  ba rba rzyń
stwa. Razem stanowić oni będą 
kadrę dowódców owej a rm ii na
pastniczej, k tó rą  Wal) Street 
nazwala przezornie „a rm ią  eu
ropejską“ — dla zamydlenia 
oczu op in ii publicznej świata.

*

Gdy w  październiku 1946 ró 
ku opuszczaliśmy salę N o rym 
berskiego T rybuna łu , nie ty lk o  
zbrodniarze w o jenn i Papen, 
Schacht i Fritsche zostali uw o l
nieni, m im o protestów sędziów 
radzieckich U w oln iono wtedy 
od w in y  i kary również nie
m iecki sztab generalny.

Jeden z dziennikarzy powie 
dział w tedy przew idująco: „J e 
steśmy świadkami cudownej 
metamorfozy: w i lk i  przeobra
żają się w  owce".

Dzisiaj, k iedy Kesseiring i 
M anstein, jako ostatni opuszcza 
ją  swoje więzienne cele — m ili-  
taryzm  pruski zrzuca już tę n ie
wygodną owczą skórę, W ali 
Street potrzebuje bowiem w i l 
ków.

W S T O L I C Y
Cenne zobowiązania kierownictwa 

Zjednoczenia BW-6
W odpowiedzi na

W iele cennych zobowiązań w 
odpowiedzi na apel „P afaw agu“ , 
pod ję li pracow nicy techniczni i 
dyrekcja  Zjednoczenia budu ją 
cego M arszałkowską Dzielnicę 
M ieszkaniową,

K ie row n ic tw o  budowry M DM  
zobowiązało się zorganizować w 
te rm in ie  do 1 m aja k lu b  rac jo
na liza torów , oraz dw ie brygady 
in żyn ie ry jn o  - robotnicze, k tóre 
pomagać będą racjonalizatorom  ' 
w  opracow yw aniu pomysłów.

apel „Pafawagu“
Ponadto postanowiono do koń 
ca kw ie tn ia  uruchom ić stołówkę 
dla robotn ików , wzorową św ie
tlicę, oraz wybudować boisko 
sportowe dia robo tn ików  za
m ieszkujących w hotelu przy 
u licy  Okopowej,

K ie row n icy  poszczególnych 
budów w MDM  pod ję li zobo
wiązanie przebudowania istn ie
jących i wybudowania nowych 
pakam er dla robotn ików . (z)

Załogi fabryk warszawskich przekroczyły 
zadania produkcyjne w lutym

Dzięki zwycięskie j rea lizacji 
podjętych zobowiązań na cześć 
10 rocznicy PPR, praw ie wszy

stk ie  zakłady przem ysłu w a r
szawskiego osiągnęły w lu tym  
ponadplanową produkcję.

Zatoga W arszawskich Z ak ła 
dów Budow y Urządzeń Prze
m ysłowych osiągnęła w lu tym  
112,3 procent planu, W alcow
nia M e ta li w ykona ła pian w

113 procent, Fabryka M a
szyn T yton iow ych uzyskała 
119,5 procent p lanu, Fabryka 
Narzędzi Lekarskich 109,1, Ga
zownia Warszawska 119,5, T a r
chom ińskie Zakłady Chemiczne 
106, W arszawskie Zakłady Prze
mysłu Tłuszczowego 106,3. Fa
b ryka Noży D yfuzy jnych  100,7 
procent planu.

(w)

Walka z absencją w szkołach dła pracujących
Kom isja ośw iaty dzie ln icowej 

rady narodowej W arszawa-M o- 
ko tów  prowadzi wa lkę z absen
cją .uczniów szkół dla pracują
cych, K om isja  skontro lowała 
frekw encję we wszystkich szko
łach dla pracujących, zna jdu ją 
cych się na terenie dzie ln icy i 
w ynotow ała nazwiska uczniów, 
k tó rzy  opuścili w ięcej niż 20 go
dzin szkolnych. Następnie ko
m isja  ośw iaty pow iadom iła ra 
dy zakładowe i k ie row n ic tw a

zakładów pracy, w k tó rych  pra
cują ci uczniowie. Rady zakła
dowe i k ie row n ic tw a zakładów 
kon tro lu ją , czy opuszczenia go
dzin lekcy jnych by ły  uspraw ie
dliw ione, a w wypadkach k iedy 
uczeń zwolniony z pracy na le k 
cje, opuści) te ostatnie, t ra k tu 
ją  to jako zw ykłe-bum elanctw o.

Działalność kom is ji przyczy
n iła  się w  znacznym stopniu 
do zmniejszenia absencji w  
szkołach dla pracujących, (i)

Dwa budynki mieszkalne odda przed terminem 
załoga budująca Grochów i ł l

W drug ie j połow ie marca br. 
przekazane zostaną do użytku 
w  osiedlu m ieszkaniowym  G ro
chów I l i  dwa nowe obiekty 
mieszkalne. Będą to b lok i 3-a i 
3-b mieszczące ogółem 86 izb.

W  zw iązku z zobowiązaniem 
załogi, k tóra postanowiła ca łko 
w icie wykończyć i przekazać 
wym ienione bu dynk i na miesiąc

przed term inem  przew idzianym  
w harm onogram ie — k ie row n ic 
tw o budowy postanowiło oto
czyć załogę specjalną opieką, 
czuwać nad pełnym zaopatrze
niem w m ateria! budow lany i  
t.ak organizować pracę, aby 
um ożliw ić  załodze w ykonanie 
podjętego zobowiązania. (z)

Sprawa wysypisk zostanie uregulowana
W najb liższym  czasie zostanie 

wreszcie uregulowana sprawa 
wysyp isk gruzowych dla W ar
szawy. Ustalono ostatecznie, że 
gospodarzem tych w ysypisk zo
stanie M ie jsk ie  Przedsiębiorstwo 
Robót Drogowych

B iu ro  Urbanistyczne Warsza
w y wyznaczyło 5 punktów , 
gdzie będzie w ysypyw any gruz. 
M iejsca te zna jdu ją  się na 
Szczęśliwicaeh, na Kole, na

Siekierkach i Kępie Potockiej.
Ponieważ na miejscu wysy

pisk w  przyszłości przew idziana 
jest budowa parków , ogrodów 
i terenów sportowych, opraco
wyw ana jest obecnie w praco
wniach potrzebna dla tych zało
żeń kon figu rac ja  terenów, tak, 
ażeby wyrzucany gruz tw orzy ł 
potrzebne wzniesienia lu b  p ła 
szczyzny. (i)

Przodownicy pracy MPRD 
pomagają słabszym towarzyszom

N a jba rdz ie j w y k w a lifik o w a 
ni i doświadczeni brukarze i 
asfalciarze M ie jskiego Przedsię
biorstwa Robót Drogowych roz
poczęli niedawno akcję mającą 
na celu podniesienie k w a lif ik a 
c ji słabszych pracow ników. Za
służeni przodownicy pracy 
b rukarz Szybowski i asfa iciarz 
S trykow sk i oraz przodownicy 
pracy: brukarze: Besser, B o r
kow ski i S tępkowski p rzy jm u 
ją do swoich zespołów słabych 
b rukarzy i ta ran ia rzy  z in -

W Y S T Ę P  M U Z Y K Ó W  
B R A Z Y L IJ S K IC H

B a w ią c y  w  P olsce na g ośc innych
w ys tę p a ch  m u z y c y  b ra z y li js c y  _  
w y b itn y  p ia n is ta  A rn o ld o  fcs tre lla

T E A T H Y
P o ls k i — In tr y g a  1 m iło ść  — g [9 

K a m e ra ln y  — Eugen ia  G ra n d e t — 
K. 19. N a ro d o w y  — O dezwa na m u 
rze -  g. 19. N o w y  -  S w ob o d ny  
w ia tr  — g, 19. D om u W o jska  P o l
sk iego  — Ta.ins <vo;ina — g, 19 s y 
rena  — T o  się pokaże... — g. 19.15 
N o w e j W arszaw y — M in d o w e  -  e 
19: M u z y c z n y  - O jc ie c  ’e b iu ta n tk i 

0. 19 W spó łczesny _  p ro fe s ja  Da
n i W a rre n  — g, 19. A te n e um  — P o
c iąg  do M a rs y li i — g. 19, L a ik a  
(sala C O D ! — M a c ie j K ło se k  — g. 17. 
O pera  — C yg a n e ria  — g. 19.

K I \  \
M o skw a  — P ie rw sze  d n i — godz 

14,13. 16.30, 13.45. 21.00. P a l-
la d iu m  — Sukces A n n y  Szabo — 
d od a te k  Jedna z w ie lu  — g. 15, 
17. 10, 21. A tla n tic . — Bez a d 
resu -  g. 11, 15. 17. 19. 21, P raha 
P ie rw sze  d n i — g, 14.15, 16.30. 18.45. 
21, P o lo n ia  — A la rm  — g 13.45, t6. 
18.15, 20.30. S to lica  -  Za łoga — g
14. 16. 18, 20. W - Z  -  P oko le n ie  
zw y c ię z c ó w  — g- 14. 16. 18. 20 l Ma,1 
—C ie n ie  na to ra c h  — dod a te k  Ze,rań 
-  g 14. 16. 18, 20, O cho ta  -  G rze 
szn icy  bez w in y  — d oda tek  P rze 
g ląd  s p o rto w y  — g. 14. 16. 18. 20. 
S yrena  -- Radosne s p o tka n ie  -  do 
d a tek  K ie ru n e k  N ow a H u ta  — • g
15, 17. 19. 21 Tęcza -  P o d d a n * -  
g 13.45, 16. 13.15, 20.30, L o tn ik  — 
W eso ły ja rm a rk  -  d oda tek  B o ro - 
w o je  — g. 17 i 19.

*
M U Z E U M  N A R O D O W E  — W y s ta 

wa „W 'ie k  O św iecen ia  w  P o lsce " —
czyn ne  c o d z ie n n ie  w eodz od m r i„  
15. W  c z w a r tk i,  n ie d z ie le  i św ię ta  
w eodz. od to do 19. w  p o n ie d z ia ł
k i i d n i p ośw ia teczne  m uzeum  n ie  
czynne.

R A II ! 0
P IĄ T E K  7 M A R C A

P ro g ra m  I — na fa l i  1322 m .

P ro g ra m  d n ia  5.55. 15.25, W ia d o 
m ości 5.05, 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16.00, 
20.00. 23.00.

5.10 K oncert, p o ra n n y , 6.05 W szech
n ica R ad iow a , 6.25 A u d . d la  w s i, 
6.35 M u z y k a , 7.20 P ieśn i ró żn ych  
n a ro d ó w . 7.35 M u z y k a  lu d o w a  róż
nych  n a ro d ó w . 7.50 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 A u d . szko ln a  d la  k las  
s ta rszych . 8.20 M u z y k a  o p e re tko w a . 
8.55 A u d  szko ln a  d la  k la s  I i  I I .  
9.20 A u d . szko ln a  d la  k l.  TIT i IV . 
9.40 U tw o ry  H ae n d la , 10.10 A ud . d la

nych zespołów i pomagają im  
przy podnoszeniu k w a lif ik a c ji.

Ta wym iana doświadczeń da
je coraz lepsze w y n ik i, czego 
dowodem jest fakt, że nawet 
najsłabsi dotychczas brukarze 
podnoszą w tych zespołach 
znacznie swą wydajność p ra 
cy.

W roku bieżącym szereg 
dalszych przodow ników  p ra 
cy MPRD zobowiązał się do 
włączenia się do tego systemu 
podnoszenia k w a lif ik a c ji swych 
słabszych towarzyszy pracy, (i)

1 s k rz y p a c z k a  M a r iu c c io  Ia c o v in e  
w y s tą p ią  z k o n c e rte m  w  d n iu  8.I I I .  
1952 r. o g. 19 w  sa li M uzeum  N a 
ro do w e go  Na p ro g ra m  k o n c e rtu  
złożą sie u tw o ry  m u z y k i b r a z y l i j 
s k ie j.  p o r tu g a ls k ie j i h is z p a ń s k ie j.

p rz e d s z k o li, 10.30 D u e ty  \ w o k a ln e , 
10.55 „ T a k  w ie le  je s t g ło d ó w *’ 
fra g m . pow . B h a ba n i B h a tta c h a ry a , 
11.15 M u z y k a  i a k tu a ln o ś c i, 11.45 
G łos m a ją  k o b ie ty . 12.15 O rk . dete, 
12.30 A u d  d la  w s i, 12.45 Na sw o jską  
nu tę  g ra  Zespó ł J. St.ecia, 1315 'In 
fo rm a c je , 13.20 P rz e rw a , 15.30 A u d . 
d la  d z ie c i, 16.20 M u z y k a  ra d z ie cka  
~  aud. s ł.-m u z . w oprać . d r. Z. L is -  
r8, i , , .  -R e g e n e ra c ja “  -  pog, d r. 
J Ż a b iń s k ie g o  z c y k lu :  „E w o lu c ja  
w czo ra j i dziś**, 17.25 R o z m a w ia m y  
z ko re s p o n d e n ta m i, 17.30 S ty liz o 
w ana  lud o w a  m u z y k a  p o lska , 18.00 
Na sze ro k im  św ie c ie . 18.20 M ó w im y  
2 P ro je k c ie  K o n s ty tu c j i,  18.45 A u d . 
d la  Wsi, 19.00 A u d . l ite ra c k a , 19,15 
U lu b io n e  m e lo d ie , 19.45 M u z y k a , 
20.35 W ią zan ka  w a lc ó w , 20,45 K o n 
c e rt sy m f. z c y k lu :  „T y d z ie ń  M u z y 
k i  R u m u ń s k ie j“ , w  p rz e rw ie  21 35 
F e lie to n , 21.45 d c. k o n c e rtu  s y m f., 
2^,50 M u z y k a  taneczna.

P ro g ra m  11 — na fa l i  367 m .

P ro g ra m  dn ia  6 00, 13.25, W ia do m o 
ści 5.05, 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23,50.

6.15 P ieśn i ró żn ych  n a ro d ó w , 6.50 
M u zyka  lu d o w a . 7.50 K a le n d a rz  Ra
d io w y , 8.00 P rz e rw a , 13.30 W szech
n ica  R ad iow a . 13.45 K o n c e r t , 14.30 
„S ia d a m i c zo łg ó w “  — ,odc pow . 
B. H a m e ry , 14.5,0 K o n c e r t O rk  M an- 
d o lin is tó w  Ł ó d z k ie j R ozgł. P. R. 
p.d. E. C iu kszy . 15.30 A ud . d la  d z ie 
ci, 16.00 W szechnica  R ad io w a  16.20 
D z ie n n ik  w a rs z a w s k i, 16.35 P o lska  
m u z y k a  ro z ry w k o w a , 17.15 M u z y k a  
daw na  — aud. pośw ięcona  tw ó r 
czości J. F. R am eau i J. J. M o u re t, 
17.45 „L u d z ie  p ie rw szeg o  szeregu“ , 
18.00 K o n c e r t z c y k lu :  „T y d z ie ń  
M u z y k i R u m u ń s k ie j“ . 18.30 W szech
n ica  R ad io w a , 18.50 K o n c e r t  ro z 
ry w k o w y  w w y k . * O rk . Ł ó d z k ie j 
R ozgł. P. R. p.d. A. T a rsk ie g o . 19.30 
M u z y k a  1 a k tu a ln o ś c i, 20.00 „ L u 
dz iom  p la n u  6 -le tn ie g o “ , 20.40 Re
p o rta ż , 21.30 M ó w im y  o p ro je k c ie  
K o n s ty tu c j i.  21.45 K o n c ą r t C hó ru  
P. R. 22.00 A u d . d la  w y k ła d o w c ó w  
k u rs ó w  p a r ty jn y c h  I I  s to p n ia . 22.20 
M o z a rt — D u e t na s k rzyp ce , 22.40 
M u z y k a  taneczna . 23.00 P re lu d ia  F r .  
C ho p ina  w  w y k . B. W o y to w ic z a .

&
P o ls k ie  R ad io  za w ia d am ia  że za

m ias t nadaw anego  c o d z ie n n ie  o g. 
18 00 w  p ro g ra m ie  I c y k lu  a u d v c il 
Pt. „z k ra iu  i ze ś w ia ta “  zos ta 'e  
w p ro w a d z o n y  w  p o n ie d z ia łk i,  ś ro 
d y  i p ią tk i c y k l ..Na sz e ro k im  ś w ie 
c ie “  a we w ń o rk i. c z w a r tk i 1 sobo
ty  -  c y k l .M ik ro fo n e m  po k r a ju “ .

D alszy c iąg re p o rta ż y  red H e n ry 
ka K o ro ty ń s k ie g o  p t. „W id z ia łe m  
w o jn ę  w  K o re i“  bedzie  n ad a w an y  
w  ś ro d y  o s 18.00.

W y d a w c a : K o m ite t C e n tra ln y  P o ls k ie j Z je d n o czo n e j P a r t i i  R ob o tn icze j 
8-Ó8-89. D z ia ł p a r ty jn y  7-34- 
m e ra ta  i k o lp o r ta ż  P P K  
4 zł 50 g r, p re n . z b io ro w a  

*  *


